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Zjawiska giełdowe pierwszej <fe- 
ady bieżącego miesiąca w y w o ła ły  

2lOizumialy niepokófl i lęk nietylko 
sferach bezpośrednio dotfcnfeitych 

atastrofalnym wprost spadkiem  
‘htcyj __ itpadikiein rzeczow o ni­
e c n i nieuzasadnionym, lecz i u 
^ch w szystkich którym rozwój 

przemysłu polskiego — będącego 
tedną j t0 najpotężniejszą z pod- 
'vailin bytu Państwa — na sercu 
*eży.

Zdawailo się w  pierw szych dniach 
^ św iątecznych , że kryzys giełdo­
w y — którego genezę i przebieg 

czytelnicy nasi z w yw iad ów  
'•■■jazety Lwowskiej*’ z tniarodame- 
"ll osobistościami świata finanso- 
" ego — nareszcie minął i żc po 
'''Prowadzeniu nowej w aluty złotej 
poziom k u rsow y  papierów dyw i- 
aendowycli (już w ów czas bardzo 
ai®ki) znacznie się podniesie. Nie- 
StGy nastąpiło bardzo dotkliwe 
O czarow an ie- Z chwilą bowiem  
"'Prowadzenia notowań giełdow ych  
^ złotych kiirsa akcyj i to w szyst- 
y ch bez wyjątku poczęły staczać 

— jakby \y  bezbrzeżną przepaść. 
Jakie są przyczyny tego kata- 

s*rofaln ego wprost dla dalszego 
fozwoju życia gospodarczego Pali­
k a  zjaw iska? Zdaniem nas?en! 

z‘3lają tu róiwuomiernie Prr y- 
lly natury ekonomicznej (piekący 
otak gotówki, w ysoka stopa odset- 
|c°Wa, trudność uzyskania fcredy- 
0^, błędna dotychzas „polityka 
(lywidendo'wa“ instytucji cmisyj- 
**̂ ch, nacisk fiskailmy) jak i pr-zy- 
c?Vny natury psychicznej (w pływ  
uktriny, jaki w yw ierają  na niektó- 

posiadaczy akcji w iadom ości z 
s*ełdy wiedeńskiej podaw ane zbyt 
^W ąpliwie przez niektóre agencje 
^•isow e, oraz ogólnikow e i pessy- 
^''stycz/nie nastrojone sprawozda- 

giełdowe niektórych organów  
1>rasi .  zw łaszcza  krakowskiej).

^ezatem  wprowadzenie noto­
wań giełdow ych w  złotych nasta­
n o  vv najkrytycznieiszym  dla gieł- 

momencie, w  chw ili likwidacji 
Z°i)0\viązań „ultim owych“ — któ- 
a Przeważnie przeprowadzoną zo- 

wr drodze egzakutywnych  
J rzed a ży  papierów, co spow odo- 
7**0 wzm ożoną podaż przy rćw - 
. 0tze.Tiym minimalnym popycie, 

v wołanym  kolosalnym brakiem 
g łó w k i i ogólnym  nieprzychylnym  

aSl rojem dla akcyj.
W  takich chwilach, wprosi 

®'r/ełomo.\vych dla giełdy1 jedynie 
:**na i umiejętnie przeprowadzona 
nterwencja W ielk ich  banków przy 

bu oku i ‘olikie£ > mogłaby 
•Ra strofie y.aiinhiedz.

.  lJo\v iadaitiy: katastrofie, gdyż
^  obecne kuna są ułamkowa

W ielka  organizacja szpiegowska na K re s a s l ,
SZTAB ARMJl CZERWONEJ KIEROWAŁ ORGANIZACJĄ. — OBOK 
SZPIEGOSTWA UPRAWIANO SABOTAŻ. BEZPIECZNE SCHRO­
NIENIE DLA SZiEGÓW W KOWNIE. — 32 OSÓB ARESZTOWANO.

W arszawa, 10. maja. (X) Sprawa 
aresztowań w Wilnie i na Kresach 
została ostatecznie wyjaśniona. U- 
niccstwioua przez aresztowania ro­
bota była pianową akcją sztabu 
armii czerwonej, a specjalnie .'egu 
grupy w yw iadow czej „Razwidup- 
ru” w Moskwie.

„Razwid.upr‘ podzielony na o- 
kręgi działał według w skazów ek  
sztabu. Działalność jego znana jest 
z likwidacji afery szpiegowskiej w 
Lublinie. Obecnie skompromitowa­
ny został „Razwidupr“ w  Smoleń­
sku. Tam skoncentrowane było  

łćw ne biuro zam achowe, działają­
ce na naszych Kresach wschodnich  
i północnych. •

Ze względu na nienawiść Litwy  
Kowieńskiej do Polski „RazwkłuD-*’ 
skłonił sw ych  zw olenników  poli­
tycznych w Kownie do utworzenia 
etapu tei szpiegowskiej organizacji, 
mającej dokonać w Polsce szeregu 
aktów  sabotażu.

W  Kownie szpiedzy czuli się zu-

cząstką kursów styczniow ych — a 
dalszy, spadek kursów zachwiać  
może egzystencją nietylko oisób 
prywatnych — które oszczędności 
sw e u lokow ały w  akcją cii — lecz i 
w strząsnąć moiże podstawą nieje­
dnego z banków — jak to miało 
miejsce w  Wiedniu, gdzie cały  sze­
reg banków i to nawet bardzo po­
w ażnych (m. hi. Allgerneine Indu­
strie bank, Kettner i Ska, Taassig, 
W cfliseh i Ska Ud.) ogłosił n iew y­
płacalność, naraź o j :  tvsią:e osób, 
’ (óre pow ierzyły  ;v n bankom swą 
gotówkę, na ruinę majątkową.

Jedną z najw iększych instytucji 
bankow ych wi Wiedniu „Allgcmei- 
ne Depositenbank" uratowaną zo­
stała w  ostatniej niemal chwili przez 
cztery największe 'banki austriackie, 
a dla ratowania sytuacji na giełdzie 
utworzono spećjalny syndykat in­
terw encyjny.

U nas na szczęście kryzys gieł­
dowy i gospodarczy takich wstrzą- 
śnień dotąd nie w yw ołał, padły je­
dnostki gospodarczo słabe lub rację 
bytu nie mające (mniejsze wspót- 
dzielnie 1 kupcy, operujący głównie 
obcym kapitałem), gdy jednak nie 
uzyskam y w najbliższym czasie 
koniecznej popraw y stosunków  
giełdow ych i gospodarczych, gdy  
nie otrząśniemy sie ze  zgubnych  
w pływ ów  giełdy wiedeńskiej (po­
zostającej ciągle jeszcze w  stanie 
krylyeznyin wskutek olhrzym ch  
SU aI lid. ( wntfii;niK '| f r a n k i1 \v£)i
v- dnio ogólnej- gospodarczej kata­
strofy sianie się nieomal nicuniknio- 
IK-IU.

peł :ie bezpieczni i przeprowadzali 
organizację zbrodniczych planów.

Po uzyskaniu wiadomości taj­
nych dzielili się z biurem w yw ia- 
dowczem litewskicm i bolszew i­
ekiem. a „Razwiedupr" w  Smol-ń-

organizował imprezę szpiegow-sku 
ską.

Zostało jednak w szystko  odkry­
te i policja aresztowała całą orga­
nizację w  składzie 32 osób. Bolsze­
w icy obecnie prowadzą szpiego­
stw o przy pomocy kupców nadgra- 
nicznych. Między aresztowanym i 
znajduje się 2 poważnych kupców. 
Cały szereg firm handlowych jest 
na utrzymaniu czerwonej arroji 
W ładze wpadły na tro,g organizacji 
i poprzecinały nawiazane nici. 
Szpiedzy otrzymali złoto i koszto­
wności w  nagrodę. O czyw iście 
,,prawa ta spow odow ała rcwizię 
w szystkich koncesji domów ban 
litowych, które pc w stały na Kre­
sach.

Nie wątpimy ani na chwilę, że 
czynniki miarodajne do tej kata- 
stroiy nie dopuszcza i znajdą środki 
— by dalszemu pustoszeniu warto­
ści — jakiemi są nasze akcje — po­
łożyć kres.

Czas nagli. Interwencja Banku

Polskiego (tak skuteczna w  przeła­
maniu ostatniej lokalnej zw yżki do­
lara na naszej giełdzie) przy v. spól- 
dzialaniu wielkich instytucji banko­
wych może nicznacznemi stosunko­
wo sumami (moment psychologicz­
ny działa przy (podobnych inter­
wencjach silniej, niż przy hi ter*, 
wencjach ..dolarowych") zapobiedz 
dalszej zniżce efektów i w yw ołać  
tak upragnioną przez wszystkich  
poprawę stosunków giełdowych.

WOJEWODÓW
K U R A T O R Ó W

KONFERENCJA 
KRESOWYCH 1 

O.
(Teleiorem od naszego koresji.) 

W arszawa. 10. maja.. (X) W min. 
spraw w ew n. odbywa się konferen­
cja wojew odów  wschodnich w szcza 
gólności: lw ow skiego, tarnopolsaie. 
go, stanisławowskiego, wołyńskiego 
i poleskiego, oraz kuratorów tam­
tejszych okręgów naukowych. Kon­
ferencja ma na celu ustalenie zasad 
szkolnictwa powszechnego, odno­
szącego się do Ukraińców i Biało. 
rusinóW

O STRAŻ BEZPIECZEŃSTWA 
NA GRANICY WSCHODNIEJ.

(Tclefonem od naszego korespondenta), 
W arszawa, 10. n aia. (X) Organi­

zacja służby bezpieczeństwa w zie­
mi wileńskiej postępuje naprzód. 
W najbliższym czasie ukończonych 
zostanie 33 budynków strażniczych 
nad granicą bolszewicką i litew ską, 
oraz wprowadzone będą suec-ime 
lotne oddziały konne, które bronić 
będą bezpieczeństw a granicy.

Jakie zasadnicze zmiany
przyniesie nam nowa ustawa o ochrcnie

goftaterdw?
Lwówr, 10. maju. | 

W  marcu t>. r. ogłosiliśm y \v sze­
regu numerów ..Gazety Lwowskiej'* 
cały tekst nowej ustawy o ochro­
nie lokatorów w brzmieniu pryy- 
jętem w  'trzeciem czytaniu przez 
Sejm. ,

Tekst ten tylko nieznacznie zmie­
niony został przez Senat, a obecnie 
stoimy w  iprzededniu ogłoszenia i 
wejścia w  życie nowej ustaw y. 
Przyniesie ona nam następujące 
zasadnicze zmiany w  porównaniu 
z ustawą, której moc obowiązująca 
zbliża się ku końcowi.

Krąg (budynków, jpomileszczcj), 
mieszkań i lokali, które przepisom 
nowej ustaw y nie podlegają, został 
znacznie rozszerzony, ale i w  tych  
wypadkach m oże usunięcie lokato­
ra nastąpić przeważnie tylko z koń­
cem kwartału kalendarzowego za 
poprzedniem conajmniej trzymie- 
.sięcznem 'wwipowtc d zoti icm • Po za­
tem w szystkie w uil ijG uwy nie
w y m i e n i o n e  p T / e d m i o t y  n a j m n  .pod­
legają bezwarunkowo ..ochronie lo- 
katorów**, . i

Zasadniczą zmiana jest dopusz­
czenie t. z w. sw obody u m ó w , ale li 
tylko do mieszkań od pięciu poko­
jów w  zw yż. przyczem  lokator pic 
n o że  być przez w łaściciela domu 
zmuszony do zawarcia umowy; 
chociażby naw et umowa taka po­
przednio już ibyła zaistniała, (.'mo­
wa taka, sporządzona na piśmie,, 
’oż,c jednak być zawarta co nap 

mniej na jeden rok. Pozatein w szel­
kie um owy dawne lub now e nie 
inają ważności i obowiązują w y­
łącznie normy i stawki czynszow e  
w edług nowej ustaw y. Tę ostatnie 
zależą od jakości obiektu najmu 
(mieszkanie, si^tp, inne pomiesz­
czenie handlowe i przem ysłow e, 
ibudynki fabryczne i t- d.) i ilości u- 
bikacji, a przy przedsiębiorstwach 
przem ysłow ych i pracowniach tzo* 
m ieślniczych od kategorii wyku­
pyw anych  św iadectw , przem ysło­
wych. Sposób obliczenia ' ldbikacf 
mieszkalnych dla w > p«,śiv.itko\vs9* 
ńia komornego lo iw  oe  od dotych- 
ćżw sowego tein. żc do liczby poko­
jów mieszkalnych pic wlicza si<{
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'trzedpokoju, nyży. alkowy, pokoju 
dla służby, spiżarni f kuchni.

Podstaw ę do oznaczenia czyn­
szu stanowi odtąd wyłącznic ko­
morne, płacone faktycznie w czer­
wcu 1914 roku (i. zw i komonic; 
podstawowe), którego w ysokość u- 
dowodnie ma wynajmujący, O ile 
Urząd rozjem czy, dla spraw najmu 
w  pew nych wypadkach przed wej­
ściem w  życie nowej ustawy ustali! 
komorne podstawowe odbiegające 
od czynszu płaconego faktycznie w  
czerw-cu 1914 roku. to ustalenie ta­
kie nie będzie ważne. Ustalenie ko­
mornego podstaw ow ego przez U- 
rzad rozjem czy lub sad według  

rzecjętnych cen z  czerw  ca 1914 r. 
będzie mogło nastąpić tylko w  w y­
padkach. jeżeli przedmiot najmu '*▼ 
czerwcu 1914 r. nie był wynajęty, 
jeżeli ów czesny komorne nie da sio 
udowodnić lub było  widocznie w y­
górowane (nie zaś zbyt niskie!). 
Nawet w wypadku, gdy lokal, uży­
ty w  r- 1914 na mieszkanie, został 
następnie zamieniony na lokal za­
robkowy, decyduje wyłączni©  
czynsz z czerwca 1914 r. przy za­
stosow aniu odpowiednie) stawki 
wedle nowej ustawy. Stawki te  
w ynosić będą w  pierw szym  kwar­
tale po wejściu w  życie nowej u- 
staw y dla mieszkań od 5 do 20 ipro- 
cenlt komornego podstaw ow ego, 
dla lokali handlowych i przem ysło­
wych oraz pracowni rzemieślni­
czych i w szystkich innych pom iesz­
czeń od 10 do 25 procent, zaś dla 
budynków’ fabrycznych 50 proccrrt 
komornego podstaw ow ego. Stawki 
tc wyrastają następnie co kwartał 
f) 4 procent, zaś od 1. stycznia 1925 
o 6 procent aż dojdą do w ysokości 
100 procent komornego .podstawo­
wego. P rzy przeliczaniu komorne­
go przyjmuje się w artość 100 koron 
;austr. w' w ysokości 105 franków  
'złotyćl). W ażnem jest now e posta­
nowienie, w edle którego lokator 
ma prawm płacić komorne w  ratach 
m iesięcznych i tprzesyłać je pocztą.

Prócz komornego należy się 
właścicielow i także zwrot za świad­
czenia ubocz/ne (wpłaty gminne za 
dostarczenie wrody. w ydatki za o- 
św ietlenie i t- d.) mniej więcej w  tej 
samej rozciągłości, jak dotychczas 
z tą różnicą, że za dozorcę należy  
się wynagrodzenie pełne, a nic tyj-

Ostatni bilans P. K. K. P.
KREDYT GOSPODARCZY ZWIĘKSZYŁ SIĘ ZE 115 TRYLJONÓW  
NA 270 TRYLJONÓW MK. -  570‘b TRYLJONÓW MAREK W OH1E- 

GU. — PIERWSZY BILANS DEKADOWY BANKU POLSKIEGO.

W arszaw a, 10. mają. (Tel. G. L.) 
P. K- K. i3, opublikow ała iiuż oJtatmi 
swój bilans po dzień 27 kwietnia  
br., który jest zarazem dniem o- 
statnim ja! działalności. Należy 
przjgjomnicć, że 7 lat temu P. K. K. 
P. rozpoczęła sw ą działalność pod­
czas rządów’ okupacyjnych. Ponie­
waż wielokrotnie zarzucano ze sfer 
gospodarczych, że  P- K, K. P. w  
ostatnich miesiącach sw ej działal­
ności zm niejszyła operacje kredy­
tow e, (przeto stwierdza się, żc od

początku lutego, kiedy została po­
wołana przez Mimitra skarbu Ra­
da nadzorcza, kredyt gospodarczy 
zw iększył się ze 115 trylionów na 
270 tryljonów marek. Ostateczny 
bilans wykazuje, żc wszystkich  
banknotów w obiegu znajduje się 
na sumę 570’6 trylionów . Za kilka 
dni ukaże się pierw szy bilans de­
kadow y Banku Polskiego, sporzą­
dzony po dzień 10. maja i zestaw io­
ny w  złotych. - ~

ko p o ło w a ; O płaty te zwrócić jed­
nak należy w łaścicielow i tylko w  
w ysokości faktycznie poniesionych  
w ydatków  rozłożonych na w szy st­
kich lokatorów w1 stosunku podsta­
w ow ego komornego. Stronom wol­
no jednak um ówić sic o ryczałto­
wanie tych opłat za jednomiesięea- 
nem w ypow iedzeniem  tej um ow y. 
(Postanowienie to nie uchyla w ięc  
ipraktykowanego obecnie iprzez U - 
rząd rozjemczy w e L w ow ie ry­
czałtowania w ydatków  administra­
cyjnych, które może w szak być 
przyjęte jako podstawą do ustano­
wienia ryczałtu w  drodze umowy 
przez obie strony.)

Sublokatora chroń? nowa usta­
wa w  spo-sób bardziej dobitny, niż 
dotychczas.

Na w ypadek śmierci lokatora 
przechodzi m ieszkanie na jego 
dzieci, rodziców, małżonka lub ro­
dzeństwo, którzy do chwili śmierci 
stale z nim mieszkali, a innego 
mieszkania nie mają, a przy loka­
lach -■ zarobkowych na dziedziców, 
jeżeli w  tym sarnyfn lokalu prowa­
dzą nadal (przedsiębiorstwo (to sa- 
tno, lub inne).

W  sprawie składu Urzęou roz­
jemczego ustawa postanawia, że 
członkiem z grona lokatorów nće 
może być  osoba, która sama. lub 
której żona posiada własną nieru­
chomość miejską. W wypadlku, gdy 
przedmiotem sporu jest pom ieszcze­
nie handlowe, przem ysłow e, pra­
cownia lub sklep musi na żądanie

JERZY BANDROWSKL 33)

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTOL

(CUr dfilszy.J
ORsza rozglądał sie po sali, s pi­

kając ipomocy.
—  Nie rozumiem pana. Widzę, 

że pan mnie mą za kupca.
— W y nigdy nie rozumiecie, jak 

wam tego potrzeba! — przerwał 
mu szorstko nieznajomy. — Ale. tu 
zc mną sprawa, a ja was znaml 
Tak! Ja w as znani!

Tu stuknął Pięścią w  stół.
Oksza zaczął tracić cierpliwość.
— Ale ja Pana nie znani i -pro- 

& ę, aby mi pan dał spokój!
Przykuśtykał cfcyżo kulaw y go­

spodarz.
— Nie rób hec, kapitanie! — mi- 

tyjffowal nieznajomego-1 — Czegoś 
sic znowu przypiął do Okszy, jak  
sie masz, Oksza. Nic gniewaj się, 
on dobry chłop, tylko jak sobie pal­
kę zanadto zaleje...

— Nic gadaj! — warknął nie/,na­
j m y .  — Dwadzieścia lat już pija-.

ny jestem, a nigdy głupstwa nic 
zrolbileim. Wiem, co mówię!... Juki 
on Oksza! On napewne Kawakami 
albo JamamotoL.

Oksza w zruszył ramionami.
Gospodarz roześmiał się:
— W idzisz, kapitanie, demencii 

jul? dostajesz z picia. Idź lepiej do 
swojej Rózi, bo ci ją przyjaciele 
zbałamucą...

Nieznajomy spojrzał niespokoj­
nie w  kąt sali. przez chwile patrzył 
chmurnie na Oksze i w reszcie od­
szedł powoli, mówiąc:

— A ort Jamair.oto albo Kawa­
kami! A może Jamamoto Kawaka- 
mi!

— Godzien takie historie! — ża­
lił się gospodarz, przysiadłszy na­
przeciw Okszy. — To nie kaw iar­
nia, a!c ochronka dla pijaków. Uwa­
żaj, żeby się nic pobili, uw alaj, że­
by sobie na schodach łbów  nic po­
rozbijali. uważaj, żeby sic który nie 
pow iesił w  klozecie, żeby go jacy 
złodzieje nic okradli... Gorzki eldeh!

— Co to za błazen? — zapytał 
Oksza.

—  Bardzo m orowy chłop, tylko 
nieznośny dzieciak, jak się upije. 
B yły  kapitan marynarki rosyjskUj.

I Połak, Bogaty człow iek. Cały' świat

, lokatora być powołanymi w  skład 
orzekającego senatu kupiec, prze­
m ysłow iec, rękodzielnik albo osoba 
z tymi stosunkami dobrze obe­
znaną-

P rzy obecnych c-iężkich stosun­
kach gospodarczych ważno fest po­
stanowienie. w’edle którego lokator 
w  pewnych warunkach może doma­

gać się zaw ieszenia w ykonania do­
zwolonej już eksmisji na czas do 6 
miesięcy.

Doniosłe znaczenie ma w reszcie  
nałożony ma w łaścicieli realności 
obowiązek .przeprowadzenia remon­
tu kamienic, wzgl- poszczególnych  
przedm iotów rtajniu, uszkodzonych  
bez w iny lokatora.

Z pow yższego zestawienia w y ­
nika, że  zmiany obecnych stosun­
ków najmu sięgają dość daleko- a 
nowa ustawa wykazuje w  wielu 
kierunkach w yłom  w  dotychczaso­
wych sto®u!rfk'ach m ieszkaniow y cłu 
Lokator korzysta w praw dzie pod 
niejednym w zględem  z ochrony 
p ra ln e j, a!c tia wszelki wypadek j 
żalpewmia iiówa ustawa w łaścic ie­
lom realności odtąd (pewien stosun-* 
ko w o dość znaczny dochód z czyn­
szów  najmu, które wzrastając auto­
m atycznie zrównają się już w1 nie­
długim czasie z czynszam i przed­
wojennymi.

W  praktyce w ykaże się, czy  
nowa ustawa odpowie obecnym po­
trzebom gospodarczym i społecz­
nym.

o

zna, w szędzie był... Muszę go pilno­
wać, bo winien mi trochę pien'C- 
dzy, a powiedział, żc dzisiaj odda... 
Ktoś przecię czasem płacić musi. 
Cześć!

Gospodarz pokuśtykał dalej, a 
Oksza popadł znów w’ sw e martwe 
odrętwienie. Czasami budził się. 
gdy w czerwonym  mroku znowu 
zaczynały fruwać czarne motyle I 
z tkliwą czułością m yślał o cudnej 
harmonji natchnionego muzyką tań­
czącego ciała kobiecego — to znów  
w yryw ały  go z zam yślenia okrzyki 
jakieś, odgłosy kfótniczcj zw ady, u- 
derzctiia pięścią w stół. Pow tarza­
ło się to coraz częściej, w reszcie  
rozległ sic dźwięk tłuczonego szkła. 
Oksza zdziwiony podniósł głow ę:

Przed nim stał znowu „kapitan".
Alc teraz m ałe jego oczy  b łysz­

czały, nozdrza rozdęte drżały, ? z 
poza warg ły sk a ły  białe zęby.

— Won stąd! — bełkotał. — 
Won! T y nie masz prawa! Tobie nic 
wolno razem z nami... Won!

Oksza zdumiał się w pierwszej 
chwili, a potem ogarnęła go nagle 
taka w ściekłość, żc mu w  mgnieniu 
oka ręce zlodowaciały- B ył pewny, 
że teraz musi dojść do awantury, 
dlatego opanował się natychmiast,

PRZEBIEG ROKOWAŃ 
POLSKO -N IE W /C K IC H .

W iedeń, 9. maja. O cl. (i. L.) L 
kół dobrze noiuiorinowatiycli don0* 
tzą  o przebiegu rokowań polsko* 
niemieckie!), co następif.e: W roku* 
waniach pohikonicmicckidi. toczb 
cycli się od 30. kwietnia br., pieGv’ 
swych 8 dni wypełniły przemówie­
nia delegatów polskich i niemie^k" 
informujących prezydenta Kaccke**' 
bccka o całokształcie sprawy. P®1' ]  
j.ki punkt widzenia. w y łu szw a ł 
Prąd/yTiiski. ze stropy nŁcniicdkiW 
w ystąpił eiksipert Katiimann. D11'* i 
10. bm. rozpoczęto się drugie sta* 
djum rokowań, tj. mediacje ?e 
;itrćmy prof. Kacckcnbccika. które 
potrwają do 1. czerwca. W ty**1 
terminie rozpoczną się przedstawi®' 
nia obustronne tuz prefy Kacckęt1' 
beckowi celem wydania przez n*e' 
go wyroku arbitrażowego.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
s t u d e n t ó w  W  w a r s z a w i e *

W arszawa. 10. maja. O cl- G. EJ
Obradujący w  Paryżu Komitet 
k on aw czy  Międzynarodowej EcdC' 
racji Studentów ustalił że międzA'* 
narodowy kongres1 studentów od’ 
będzie się 10. września w  Warsza* 
wie. Spodziewają się przyjazdu 
koło 500 studentów z zagranicy. N3' 
leży  zaznaczyć, że podczas obra« 
\y  Paryżu omawiano sprawę' przy' 
jęcia m łodzieży nionóeckiei do koB 
feretKii. Panie waż związek studeT 
tów  niemieckich domagał sie P*a‘ 
w  a reprezentowania m łodzieży n^' 
mieakiej CzecliiotJowadli i Gdańsk3
liozyć się należy z  protestem  Polski 
i Czech, który stanowczo poparta 
zostanie przez pozostałych iczło*1' 
Ikow konferencji. Delegatom czC' 
skim i polskim polecono izrefęT0' 
w an ie sprawy przyjęcia młodzi®^ 
rosyjskiej do Konfederacji.

   O-----------
KONFERENCJA MINISTRÓW  

PAŃSTW  SPRZYMIERZONYCtf*
Paryż, 9. maja. (Tcl- G. L.) ZW®* 

łanie ogólnej konferencji mmżstró 
spraw’ zagranicznych państw sprz^' 
mierzonych, przewidziane jest P° 
wyziriaczicincm .spotkaniu w  Mediuj 
łanie w  dniu 18. maja br. Miitss0* 
niego z Theunisem i Hyinaiiseifl*

  o —

skupi? się w  sobie, zebrał się && 
jak do skoku.

— Odczep się pan odcnmic! 
bryzną? kapitanowi w oczy. ■.

— Ja ci się odczepię! Won st*° 
natychmiast — a to mordę nabiją

Oksza w stał powoli.
Kapitan zam ierzył się ttilo*" 

człowiek błyskawicznym  nicl*e*  
chwycił go za obie ręce w  prze#1’ 
bach i unieruchomił je jak w  że*3 
znych kleszczach. Kapitan chciał J 
wyrw ać, całą siłą szarnął się w ty ‘ 
zaś Oksza nic bronił mu tego. 
ciwnic, podał się naprzód i itaglY1*1 
ruchem pchnął przeciwnika.

Olbrzym padł, uderzyw szy zr°® 
machem tyłem głow y o twardą 
sadzkę.

Zanim się opamiętał, nadbi®* 
służba, przykuśtykał gospodarz.

Zrobił się gwałt, zamieszani®- 
Saincś sobie wfnicn, nie tfZ 

ba było zaczepiać! — tłumaczył ® . 
spodarz. ^

— Ja cię jeszcze znajdę! ^  -je 
cza? potłuczony olbrzym, wyrażał 
Okszy kułakami -  - ty azjaty®  ̂
mordo, ty małpo żółta! J y  
moto Kawakami!

(C. i dl
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lis. SrcyblsisDp Ciepieli u Pspiekn o w y  k o n s u l  g e n e r a l n y
W PARYŻU.

(Telefonem od naszego Jcoresp.) 
t W arszawa, 10. maja. (X) K ierów  
Jk  'konsulatu generalnego w  Pary- 

P- Lasocki mianowany został 
konsulem generalnym Rzplfcj Pol­
skiej w Paryżu. Nominacja jego 
W yjęta została z wielkiem  zado­
woleniem przez nasze uehodźtwo 
v’e Francji, albowiem p. Lasocki 
^ ota l podczas sw ego  dotychczaso­
wego urzędowania zaskarbić sobie 
Względy w e wszystkich kolach tc- 
soż uchooztwa.

^Ro j e k t  u s t a w y  o  s ę d z i a c h  
1 PROKURATORACH SĄDÓW  O- 

GÓLNYCH.
(Telefonem od naszego koiesip.] 
W arszawa, 10. maja. (X) Min. 

wiedliwości przedłożyło Sejmo­
wi projekt ustaw y o sędziach i pro­
kuratorach sadów  ogólnych. Usta­
wa ta jest bardzo obszerna, obej­
muje bowiem 149 paragrafów.

n ----
STUDJA AMERYKAŃSKIE NAD 

USTROJEM POLSKI.
(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, 10. maja. (X.) Przed  

Daru dniami przybył do Polski z ra­
mienia Columbia Universite w  Ng- 
iW.ym Jorku p. W . R o jse , celem  
U d a n ia  naszego ustroju konstytu- 
cyJnego oraz zagadnienia agrarne. 
,8o. Spraw y te są przedmiotem ba- 
fenia p. R oysego w e w szystkich  
Państwach wschodniej Europy. P. 
^.oyse baw i obecnie w  Wilnie, zaś 

u dwa do trzech tygodni powiócii 
W arszaw y.

-----------  o *-----

SPRAW A MAŁOPOLSKIEGO 
SZKOLNICTWA ZAWODOW.

(Telef. od naszego korespondenta). 
W arszaw a, 10. mata. (X) W  dniu 

Wczorajszym obraduje w  min. w y ­
znań i oświecenia specjalna konfe­
k c j a  w  spraw ie małopolskiego 
*zkoInictwa zawodowego. W  kon- 
‘trendii tej bierze udział min. w . i o. 
Miklaszewski, ' dyrektor departa­
mentu szkół zaw odow ych, dyrekto. 
r iV szkół handlowych i przem ysło­
w ych z Krakowa i Lwowa.

  o-----------
KONTROLA NAD NIEMCAMI 

MUSI BYĆ UTRZYMANA.
(’] elefonem od naszego koresp.) , 
W arszawa, 10. maia. (X) Jak sły- ; 

chać nota, jaka konferencja amba- ' 
-Idorów  ma przesłać rządowi nie­
mieckiemu domagać się ‘będzie, aby 
międzysojusznicza komisja kontroli 
Wojskowej mogła przeprowadzić 
inspekcie w szeregu m iejscowości.

-----------O-----------
Ka t a s t r o f a  w  b e l g j i .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. 10. maja. (X) Z Bruk­

w i  donoszą o katastrofie kolejowej 
,-.^skutek zderzenia pociągów. 16 
osób ciężej lub mniei rannych.

NADESŁANE.

R E ST A U R A C JA

„STARY TEATR“
w Krakowie

ul Jagiellońska 1.1. Cel. 1402 oraz 
PILJA w  Hotelu francuskim 

ulica P i  jarska.
Wydają obiady od godz. IZ-5 pop.
Gabinety z P‘a,nnsn>, urządzone sty- 

J J o  so dla zebrań towarzysk.

Wieczorem KONCERT rnnzvfti 
salonowej.

Rzym. 9. maja (Tel. G. L.L W czo­
raj w godzinach popołudniowych ks. 
arcybiskup Cieplak został przyjęty  
przez Ojca św iętego na speeialnej 
audiencji. Następnie Ojciec św, przy­
jął ks- arcybiskupa Cieplaka na pry­
watnej audjencji w sal, bibliotecznej.

W arszawa, 10. maja. fX) W iado­
mość o ułaskawieniu przyjął Wie­
czorkiew icz z apatycznym  spoko­
jem. Na Bagińskim zaś wiadomość 
ta uczyniła olbrzymie wrażenie. W  
zwiaziku z rewelacjami o odkry­
tym spisku, który miał Bagińskiego 
i W ieczorkiewicza uwolnić z w ię­
zienia, podkreślić należy, iż spisek 
wykryty został przypadkowo tylko 
przez zdradę jednego z w ięźniów. 
W celi Bagińskiego znaleziono pod

^Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 9. maja- (X) Min. rol­

nictwa i dóbr państwowych otrzy­
mało radiowe zewiadomienie z N. 
Jorku, że w dniu 30, kwietnia w y ­
słało amerykańskie biuro rybackie 
dla Polski 100 tys. ziaren ikry pstra- 
gą. Jest to dla naszego rybołóstw a  
zdarzenie bardzo doniosłą  

■- o-----------

KNILLING KANDYDATEM 
NA PRFMJEF A BAWARJI.

Berlin. 9. maja- (Tel. G. L.)..ą Kilka 
dzienników donosi', że bawarska 
partja ludowa dąży do utworzenia 
koalicji w szystkich partji środko­
wych z wyjątkiem niem. partji w ol­
nościowej, socjalistów i komunistów. 
Taka koalicja rozporządzałaby 74 
głosami w obec opozycji, któraby li­
czyła 51 głosów . W  kołach partji lu­
dowej utrzymują, że kandydatem tej 
partji na prezydenta ministrów jest 
Knilling.

----------o----------- -

UDZIAŁ AMERYKAŃSKI W PO- , 
ŻYCZCE DLA NIEMIEC.

Nowy Jork, 9. maja. (Teł. G. L.)
Morgan, który tu przybył, odmówił 
odpowiedzi na pytanie, czy  jego 
firma zamierza uruchomić udział a- 
merykański w  pożyczce dla Niemiec 
w  sumie 100 miljonów dolarów, 
która to pożyczka przewidziana 
jest w  sprawozdaniu rzeczoznaw ­
ców'. Morgan ośw iadczył, że musi 
w' tej sprawie porozumieć się przed­
tem z najbliższymi członkami swej 
firmy,

----------o----------

SYTUACJA W ALBANJI NIEPO­
KOJĄCA.

Ateny, 9. maja. (Teł. G. L.) W e­
d le . informacji ze., źródeł -gredrich 
sytuacja w  Albami jakikolwiek nie­
co się poprawiła to Jednak nie 
(przestaje być nadal groźna. P o ­
w stańcy z W alony zostali rozpró­
szeni, a główni przew ódcy oddani 
pod sąd wojenny. Grecki premjer 
Paipanastasius ośw iadczył, że sy ­
tuacja w  A’banii jest niepokojąca, 
ale Grecia mimo to ma nadiz-ieję
i lf fc P M lf lla  poki/jjll ll-l P ciP i l ilio  w \ ni
I 'iiłlikiiflC.

Ojciec święty uścisnąwszy arcybi­
skupa Cieplaka, rozmawiał z nim 
przez czas dłuższy.

Papież ofiarował aicybiskupowi 
Cieplakowi pobyt w  willi papieskiej 
pod Rzym em  \y Caselgandolo.

wiadrem ukryty rewolwer, Bagiń­
ski ośw iadczył, iż o istnieniu jego 
nic nłe wiedział. Bezpośrednio po 
przeprowadzonej rewizji areszto­
wano klucznika w ięziennego Stani­
sława Sendeka, który peinil służbę 
przy celach Bagińskiego i W ieczor­
kiewicza. W ięźniowie Dąbrowski i 
Zieliński, którzy zdradzili tajen iu /ę  
spisku osadzeni zostali w specjal­
nych celach } poddani zostali ścisłe­
mu nadzorowi.

Kiermasz 11 maja.
L w ó w , 10 maja.

Jutro zatem w Pałacu Sztuki 
odoędzie się ś .v ie tn a za b a w a  Pra­
ca kom itetu jest w prost t ik  ofjarną, 
tak trudzącą, że istotnie ped ziw iać  I 
należą tych kilkaset osób z grona 
inteligencji niesłychanie zgodnie  
pracujących. P ałac sztuki zam ie­
niony będzie o goaz. 3 w  niedzielę  
w bajkowy nastrój dekoratywny- 
Każd t sala to m iły przytulne u, 
sironie. Już dziś u talonem  jest- 
ł e  Wj k onaw cćw  a tyslycznych bę­
dzie przeszło sto o só b . Najlepsi 
artyści t atru, najlepsze artyętki, 
śpiewaczki i śp iew acy  opery i ope­
retki pójdą w zaw ody sz la c h t1 ne, 
aby tak Letnie wybierającą się  a 
doborow ą publiczność zadow olić. 
Administracja kie maszu pomyślana 
wzorowo. Po koncercie muzą ki 
wojskowej, dzieci przedstaw ią gr - 
tesKę „W esele kw iatów *, pot em 
zespoły  chórów, so listów , m ono­
logi, prcduk.je taneczne, licytacje 
am erykańskie przednich tow aró.v, 
dancingi słow em  żart k ierm a szo /y  
w najlepszem  tego s ło w a  zna­
czeniu.

G oście z orowincji, sfery tow a­
rzyskie Lwowa, piękne panie przed- 
siaw .ciele w ładz, prasy, przemysłu, 
handlu, w szystko c > interesuje się 
„ładn m i w csa łem “ t. j. zasadr  
i hasłem komitetu, to będzie w pa­
łacu sztuki. Proiektorzy p. G ner.d 
dyw zji A ia łc e a s k i ze sztabem, 
liczna ilość ofim rów , p. W ojewod;: 
Zimny i prze !staw :ci le w o ew ćdz  
twa, Prezyde. t Pan Neumann, licz .i 
radcy m k jsiy , Pan Generał Jędrze­
jew ski, p zy b ęr ią  w ieczorem  na 
uroczystą tę i ; prezę. Naw et ser­
deczna reklam a będzie. Oto w nie­
dzielę w po udnie odbędą Dowolną 
przejażdżkę najm iieisze dzieci z 
ochronki czyli „Mi usińscy“ w udzie 
łonem kom itetowi strojnem auc e 
w ioząc napisy: „Zapraszamy na
nasz kierm asz“I Chyba nikt ich 
prośbie ze sfer tow arzyskich  nie 
odm ówi.

REDAKCJA „GAZET* LWOW­
SKIEJ" OCENIAC BBDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY- 
DAWNiCTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANE 
BUDA WPROST POD AD2ESEM RE­
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POŚZCZE- 
UO LNYUi CZŁONKÓW,

Z RADY M’N1STRÓ\Y.
W arszawa. 10. maja. (Tel. G. L.J 

Rada ministrów pow zięła na posie­
dzeniu dnia 9. b. m. następujące n- 
chw aiy: 1 Rozporządzenie o zw ol­
nieniu Urzędu emigracyjnego od o- 
boy-iązlcu zaopatrywania obozów  
dla internowanych w e wszelkie pro­
dukty i materjaty, 2. poruczenie Mi­
nistrowi skarbu opracowaniu proje­
ktu ustawy, regulującej jednolity 
dlą całej Rzpltej system  nadawania 
koncesji, w ypływ ających z wpro­
wadzenia przez Rząd monopoli pań­
stw ow ych  oraz sprzedaży i w y­
szynku napojów alkoholowych. 3. 
projekt rozporządzenia Prezydenta  
Rzpltej o przerachowaniu zobowią­
zań prywatno - prawnych, 4. upo­
ważnienie kontroli państwowej do 
przeprowadzenia przy współudziale 
przedstawicieli Ministerstwa pracy 
i opieki społecznej i podwładnych 
mu organów rewizji finansowej kas 
chorych.

  o-----------

ODPOWIEDZI NA INTERPET A- 
CJE.

Warszawa, 1C maja. (Tel, Q L.)
Na interpelacje, wniesione przez 

posłów, nadesłali P'ij. Ministrowie 
na ręce Marszałka Sejmu następu­
jące odpowiedzi: W sprawie rze­
komych prześladowań politycznych  
w  Krakowie, wyjaśnia p. Minister 
spraw w ew n. w t o  rozumieniu z p. 
Ministrem sprawiedliwości, że 
śierlziwo po wypadkach z 6. 'fc?to- 
pada prowadzone było ściśle wedle 
przepisów odioowiednich ustaw, n. 
Minister pic wiązi w ięc potrzeby 
w ydania jakichkolwiek zarządzefp 
Zarzuty, podkreślone przez p. Mar­
ka w  interpelacji, są niezgodne z 
prawda.

W  odpowiedzi na iutęrpclację p 
Biskala i tow . wyjaśnia p. Mm i ster 
.spraw wojsk., że ograniczenia pra­
w a wyjazdu na roboty sezonowe za 
granice dla rezerw istów  kategorii 
A. do lat 2S. wprowadzone zostały 
ze względu n.a konieczność zabez­
pieczenia Państwu dostatecznych  
rezerw.

W  odpowiedzi na interpelację p. 
Regera i tow. w sprawie zachowa­
nia się policji w zwnazl m z rzuca­
niem bomb na zgromadzeniu posd- 
skicm dnia 3. grudnia 1923. wyja­
śnił p. Minister spraw w ew n .. że 
rolicja spełniła sumiennie swe za­
danie. w iele zaś szczegółów' polega­
ło na biednych informacjach.

 — o-----------

Z KOMISJI SEJMOWYCH,
YV'arszawa, 10 maja. ('Teł. G. U.)

_ Komisja budżetowa przyjęła w trzc- 
cie:n czytaniu budżet Ministerstwa 
spraw w ojskow ych, (przywracając 
odrzucona w drugim  czytani;: po­
zycję na budownictwo wojskowe

Komisja skarbowa przyjęta V 
trzeciem czytaniu projekt ustawy ' 
opodatkowaniu inwa.

--------- O ;----- -

ARESZTOWANIE SZEFA SAMO­
ZWAŃCZEGO RZĄDU LOTEW.

SKIEGO.
Ryga. 9. maja. (Teł. G. L-) W ła ­

dze łotewskie aresztow ały r.acze! 
ińka sam ozwańczego rządu łotew ­
skiego, w yłon ionego w swoim cza ­
sie przez niemieckie władze okupa­
cyjne i rosyjsko-białą gwardie, na­
zwiskiem Needra. Po załamaniu o- 
fenzyw y gen. Bermouda Needra u- 
ciekł do Wihia. a władze łoteyflffiTe 
wy-Jały zą nim listy- gm'u-7ę. Obec­
nie wrócił on do Rygi i /o sta ł 4-
lc-s/iowany.

 — --------

|  PSTRĄGI AMERYKAŃSKIE DLA 
POLSKL

W jtti mtchciano uwo!n:ć Basihsness?
(Telefonem od naszego koresp.).
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MAC DONALD NIEZADOWOLO­
NY Z ZACHOWANIA SIĘ DELE­

GACJI s o w .
Londyn, 9. maja. (Teł. 0- L ) 

„Daily Telegraph" donosi, że Mac- 
Donald i/csfc bardzo niezadowolony 
z  powodu 'zachowania się delegacji 
sow ieckiej przy rokowania cli au- 
Sielsko-sowieckioh. Jak twierdzi 
dziennik, zamierza Mac D pnild w y ­
stosow ać wkrótce do delegacji so ­
wieckiej pismo z wezwaniem , aby  
albo prace przyspieszyła, lub też ich 
zaniechała.

------------ o —

ROwnowcj ogćlny spis 
wagtriw łiołejD̂ojch. (

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 10. maja.

Na zarządzenie Ministerstwa ko- 
feii żelaznych odbędzie się w  dniu
20. maja b. r.. a godzinie 12 w  po­
łudnie, równoczesny num eryczny  
spis w agonów  tow arow ych na ca­
łej sieci polskich kolej} państwo­
wych. Spisywaniu podlegają w szy ­
stkie w agony tow arow e, gdziekol­
wiek one w chwili w yzi.aczonej na 
spis znajdować sic bedą, a w ięc  na 
stacjach, w  warsztatach, par o w o­
zowniach, w pociągach, na boczni­
cach i t p.. bez względu na stan, t. 
j. ładowne, próżne, w yłączone z 
ruchu, w  naprawie lub oczekiwaniu  
•naiDrawy, zajęte na mieszkania i 
składy, w-pociągach roboczych, za­
jęte przez w ładze wojskowe, w y łą ­
czone dla innych celów, jak rezer­
w a  i t. p. —  Na odnośne organa ko­
lejowe nałożono obowiązek ścisłe­
go wykonanht z  cała dokładnością 
pow yższego zarządzenia, gdyż tyl­
ko w ów czas da się uzyskać dokła­
dny obraz taboru w agonow ego pol­
skich koleji. Także i -wagony obce. 
znajdujące sie w  aanej chwili na ob­
szarze ziem polskich, objęte bedą 
spisem.

Ballada o słowie „matka",
Gdy się w bezpłodnym szlochu zm ęczy do ostatka,
A nikt mu łez nie poda i nie szepnie — spocznij -~
Soł; nie na pokój z kąta, w którym jest •najmroczniej. 
Zawstydzone i szare, stare słow o — matka. *

Odbiegł ja drogą prostą, mądrą i okrutna —1
Każdj m krokiem w  jej tw arzy jedną zm arszczkę o tał.
W ykradał z jej uśmiechów każde jasne jutro.
Jej krwią żyw ą farbował każde zgasło wezorai 5

Szukało go — łow iło w  zmarszczek wiotkie siatki, 
•Czekało tego zmroku i tego pokoju.
— ‘Rozumiał w słow ie marka — w szystkie obce matki.
Aż tcraz w  niein dosłyszał tylko jedną: Swoją,

Znów jest w nicm mądry uśmiech rodzenia i śmierci. 
W ezbrało -ciemną treścią, jak noc i jak rzeka.
Aż w yrosło zeń dwoje dużych, ciepłych iuier,si.
P ełnych  Tez słodkich —  jakby najsłodszego mleka, t

i gdy sie w szystko zbudzi i wszystko pry.\pomni 
1 naidróżjrfy się stanic najdotkliwszy smutek —.
Zobaczą, jak są  bardzo oboje bezdomni. ;

W arg difeeniem już nic trmi do spragnionych' sutek.

Marian Hentat.

Imika tefegrafipjK.
— W ęg ie rsk a  A kadem ja nauk w y b ra ­

ła prof. U n iw ersy te tu  Jagieliońskw-SO w 
K rakow ie Jana  D ąbrow skiego  na cz ło n ­
ka zw yczajnego Akademji.

— Na w czorajszej gicTdzie w iedeń­
skiej, ofeiawiła się w p rzeciw ieństw ie do 
dn.ia poprzedniego tendencja  zw yżkow a. 
P o p y t na  pap iery  b y t znaczny.

— P rezy d en t Finlandii pow ierzy ł mi­
sję u tw orzen ia  now ego gabinetu profe­
sorow i Lauri Ingm arow i.

— U n iw ersy te t w  G lasgow ie zaofia­
ro w a ł M ac D onaldow i godność honoro­
w ego dok to ra  p raw  w  uznaniu położo­
nych przez  r.lego zelstug.

— U rzędow o zaprzeczają  doniesieniu, 
jakoby rząd  baw arsk i w ezw ał p rezy ­
den ta  Kalhra do podania się do dymisji.

— K rólew ska p ara  rum uńska odje­
chała z G enew y do Brukseli.

— W  M oskwie skazano  na śm ierć 4 
były ch oficerów  arm ji Dcnikiua -f W rtm -

d a .  oskarżonych  o Knowania k o n tr re ­
wolucyjne.

— W edle doniesień z Kuby, ogłasza 
rząd  kubański kom unikat o caikow itcm  
zgnieccmu ruchu rew olucyjnego. Główni 
p rzyw ódcy  rew olucjonistów  poddali się.

— Na gubern a to ra  G w adelupy doko­
nano zam achu dynam itow ego. Bomba 
eksplodow ała w  nocy w  pala.cn guber- 
natprskuu, w pokoju sąsiadującym  z ga­
binetem  gubernato ra . Z a iry ! h ma tło 
czysto  polityczne.

— Prof. unw ersy tefu  v. arsz . HandelT- 
uiau, k tó ry  mai w  przeciągu maja w yg ło ­
sić 6 w ykładów  o ew olucji m yśli poli­
tycznej w Polsce now oczesnej, m iał 
w czoraj p ierw szy  w yk ład  w  Sorbonie. 
Kurs w ykładów  urządzony  jes t s ta ra ­
niem insty tu tu  nauk słow iańskich . P ie rw ­
sza ‘.sfrja  kursu odbyła  się w ubiegłym  
miesiącu.

— Framc. m inister finansów  B oka- 
now sżi osiągnął ihO milionów franków  
oszczędności na k redy tach  dla m ary ­
narki.

H o łd  B o t o r o m  P o w s ta n ia  

H o d c fo so k o n s liie g o .
L w ó w , 10 maja.

U roczyste oddanie społeczem  
stwu pomnika Bartosza G owacki#*, 
go, naprawio: ego i odnow ionego  
staraniem Stów . „Gwiazda" P° 
zniszczeń u tegoż pom nika w cza­

sie ostrzeliwaniu Lwowa w  r. I91h> 
od b ęd zie  się w niedziele 11 b. n1,
0  g. 11 przedp ,ł. z rów noczesne^1 
złożeniem  hołdu Bohaterom  Po^* 
stania Kościu z k o w s k ie g \  Program 
uroczystości n a stęp u ją cy : „Boi® 
loś P o isk ę”*, „Patrz K ościuszko
1 „Bartoszu, Bartoszu'*, odeg 8 
orkiestra <ł> pp. Przem ów ienie pf#' 
ze;a  „G w iazdy* p. Aut. Lecha 
Przem ówienia reprezentacyjne: pf®' 
zyd. m. p. Józefa Neumana, p. Ma- 
r.ana K uczyńskiego im ieniem uci® 
stoików  pow stania 1863 r ,  dr. Ĵ * 
zefa E orow ca im. Sokolstw a, kap‘ 
Henryka Schm ala im. Związki 
Legjonistów , dr. Stanisław a Z. gór­
sk iego  im. Związku U brońcó#  
Lwowa. Pieśni narodow e odegt* 
orkiestra w ojskow a, Rolę odśpl«‘ 
wają w szyscy  uczestn icy przy 
akom paniow aniu ork iestr !. Uro­
czystość rozpocznie tię  Punktualni*
0 g. II, bez w zględu n? oogodę.

  o-----------

AM
Lw ów , 10. maja. >

Ubył nam człow iek  w pełni ^
1 temperamentu. ł o ż y ł  lat zaiccM 6 
^ yciu , choru-woł marny oh dni kilka 
O/iegdai] rocccssŁła się w  światku li­
terackim wieść, iż ciężko zaini*' 
mógł, wśiad za nią podawano z
do ust dwa słow a: stan beznadziei 
ny; wczoraj rano dzienniki przhf' 
niosły y.-zmianki krótkie o  zgofli* 
b. p Alfreda Altaniberga.

Staio się to w szystko tak nie­
spodziewanie. iż w ierzyć się w p r J  
nic chciało. ż.c ten roześmiany 1 
ruchliwy Fred. snujący coraiz-to n0, 
wc ,projekty w ydaw nicze, obliczó*16

MARJAN HLMAR.

& o y.
(A propos niedzielnego odczytu).

■Lwów, 10. niani.
Pew na piękna pani — a tylko 

takie naletży cytow ać, albowiem  
kłamią tak samo. jak brzydkie, ale 
przynajmniej z d a j  a s i ę  zaw sze  
m ówić rzeczy prawdziwe — otóż 
pewna piękna pap i powiedziała mi 
raz, że gdyby była Pytją i jako ta­
ka miała orzec, kto jest najmądrzej­
szym  człowiekiem  w  Polsce, orze­
kłaby bez chwili wahania — Boy.

Bytem zdumiony. Jakto — ten 
niegodziwiec, k tó iy  przez większą  
część sw ego życia nic ńmego nie 
robił, jak tylko odsłania! w szystką  
społeczną, tradycyjną, towarzyską  
i narodową św iętość kołbi&ty i \yy-  
szukhi ał tylko gorszące sytuacje, w  
których „Grażyna zrzuca pancerze, 
lecz nic zdążyła nic w łożyć", nic 
bacząc, żę w k a ż d c j kobiecie pol­
skiej jest coś z Grażyny, który -Be 
cedinął się nawet przed matroną 
oolską i w  każdym romansie, po­
cząw szy  od czterdziestu czterech

romansów trzech w ieszczy, a skoń­
czy w szy  na w łasnym  romansie ..a- 
niola ze stróżem ” dostrzegał w szy ­
stko inne, tylko nie romantykę, ten 
jawnogrzesznik, który jedyne po­
twierdzenie sw ego bytu znalazł w  
ow ym  nie tak bardzo znowu z t -  
tcrzeszowskim dogmacie „ c o i t o ,  
e r g o  su m "  (ktć-rc-to opuszczenie 
jednej literki m ogłoby w  odniesie­
niu do Boya zostać w  polskim języ­
ku oddane przez „ m y lę , w ięc je­
stem"), a w tedy, kiedy tego sam 
nie czynił, przekładał na pouski ję­
zyk samydh najgorszych innych 
niegodziwców, którzy to samo 
czynili językiem  francuskim — otóż 
ten niecnik miałby zasłużyć na tuk 
szlachetna zem stę z ust pięknej pa­
ni?!

Koibiety — zw łaszcza te piękne 
-  są mało etyczne. Zasadę „kto na 

ciebie kamieniem, ty na niego chic­
hem1* —  stosują tylko w tedy, jeżeli 
kamień iest drogi, czystej w ody, w  
pięknej oprawie i w azy  conajm.niej 
cztery karaty. W ięc jak w ytłum a­
czyć szlachetny w yrok pięknej S y ­
fy?

Piękna Pytja uśmiechnęła się. 
Prawdziwej kobiecie najwięcej im­

ponuje m ężczyzna w tedy, kiedy 
„pozna) się” — r.a w szystkich in­
nych kobietach

W  tym trochę może małostko­
wym  kobiecym wyroku jest jednak 
moc prawdy. B oy jest niesłychanie  
inąd^y Polak po cudzej szkodzie. 
Na bardzo wiciu rzeczach — „po­
znał się".

Różnica jpomiędzy mądrością Sc  
kratesa a mądrością Boya jest jed­
na. Sokrates przyzna? się: wiem, że 
nic nie wiem. B oy  poznał się: wiem. 
że inni nic nic w iedzą — i został sa­
tyrykiem. Gdylby ży ł za czasów  
mitologicznych, byłby ponrostu sa­
tyrem. Leżałby w  słońcu, na leśnej 
polanie ! mrugałby je dnem okum. 
widząc, jak św ięty  Hermes kradnie 
św ięte w o ły  świętem u Apollinowi. 
iak św ięty  Apollo w  pocie czoła u- 
kłada wiersz na imieniny świętego  
Dzcusa, jak św ię ty  Dzeus uwodzi 
królowe Ledę. sam zdradzany przez 
św iętą Herę.

B oy żyje jednak dzisiaj 1 tylko  
z tego powodu nie ma koźlej sierści, 
rożkóiy pa głow ic i koźlego ogona. 
Niemniej jednak łypie bezw stydnie  
iednem okiem, widząc w szędzie  
w okół półbogów  św iatow ych i pół-

św iatow ych .-ibogów. O d'azu poz#8* 
się na całej nowożytnej mitologii ^
■ wszystkim  wielkim i ciężkim  
bleinom. czystej mFości, w ielk i®  
w iedzy, szlachetno: moralności, B** 
dycyjnym szacunkom. *przywfaCi* 
ich wartość — mitologiczną.

Przeszedł nieskończoną il°* 
sporów — i zaw sze w ygrał. AIb°* 
wiem ipo swojej stronic ma z a  w'Z* 
najważniejszą racje — racje śirhe 
chn. O dowcipie B oya możnaby Ą8 
pisać specjalną monografię — o i*  
go genialnej technice, jedrnoścu ł *y 
niezrównanej pewności strzału, 
ra sprawia, że k<jżda najprostsi 
puenta trafia w m atem atyczny £r'T 
dek czrncge kółka. W szystkie ńa* 
lepsze wice i bonmoty Boya tak 
wnie i zrozumiale eksplodują u A'e 
go nagle, ni z ląd. ni zow ąd ^  V0" 
środku na jpowałżniejszego wiersz8* 
że wygląda to za w sze  na czy-** 
przypadkowy i niewinny laps,us ^  
całkiem poprostu — wiersz str*e ‘ ■ 
a Boy kule nosi.

I także i dlatego —- jeżeli 
dą jest, że  tylko człowiek 1118 ^  
może być naprawdę dowcipny* : 
Boy jest mądry, ogromnie 
zadziwiająco mądry a l w * k '
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Spotkanie Mac Donalda z Foincarćm.
ZuO DA  PO IN CA RLG O  NA P R 0P 07 Y C ,fE  M A C  DONALDA.

Berlin. m aut.  ('I et. (j .  I..) Ii;i- 
v«is d o \n a d i f j e  s ię .  że  a iu b a isad o r  
ang ie lsk i ,  w  P a r y ż u  z a p r  o o d n o w a !  
B o in c a re n m  w  im ieniu  M a c  fh m a id a i  
s p o tk a n ie  yv C1ioquc.rs un ia  20. m a ­
ja. Spotkanie to nosić b ę d z ie  cha­
rakter pół oficjalny. Ib-iwdonodob- 
nie n ik t  ze V'SOi'>Jpraco\\'nik.()w oiai 
im n is it rów  n ie  b ę d z ie  u c z e s t n i c z '  ł 
X naradach,

Paryż. 9. m aa. ( l ek G. L.) Poin­
care jjtiodzil się na propozycję od­
bycia konferencji z M ac D o n a ld em  
w Chomter* w  dniu 20. bm. W y­
znaczenie WiS^.śniejsiieso terminu 
spotkania >i» jq^t niemożliwe po­
nieważ Mac Donald zajęty jest |>Ta- 
■canti w parlamencie-

Beorganizacia dyrekcji kolei.
(Telekinom  od n a sz ło  korespondenta).

{nietyle na zysk, ile na za­
służonej firmy, ubył z szeregów  
w rdzo potrzebnych i pożytecznych  
Pracowników.

wyjattkowy naprawdę był to 
Wydawca. Urodził się w  .Warsza­

w ie, um ysł i serce kształcił w c Lwa  
:'Gc. D w a tc miasta w ycisnęły  tez 
ll;* nim piętno silne i charaktcrysty- 
Czne. Częstymi gośćmi w księgarni 
bW ali Ludwik Kubala i Jan Crwal- 
Pert P aw  liikowski, gościem codzicn- 
bytri — W ładysław  Bełza. M ały  
Alfred, z kolei młodzieniec i współ- 
njk firmy, wreuzwc naczelny jej 
kierownik, nie wypuszozaicący z rak 
stór.u, wsłuchiw ał się w  rozm ow y i 
r&dy tych ludzi, w ed le ich w skazó­
wek kształtując swoje pogindy na 
'hisśti kulturalną w yd aw cy  polskie­
go.

M arził, jak’ tw ierdza blizcy mu, 
 ̂ karierze krytyka literatury, może 

‘ o katedrze uniwersyteckiej, rojc- 
ty ustąpiły jednak poczuciu o- 
iązkti, a było* nim utrzymanie 

i^iąglości firmy i pchnięcie jai na to­
ry świctncgoi naprawdę ideow ego  
■'Ozwojll.

Rzucał w  św iat dzieła z zaWre- 
su nauki, literatury i sztuki bardzo 
Nvażkie, ośw ietlające nasz dorobek 
ha tych polach wszechstronnie, z 

t góry wiedząc, że majątku na tych  
Wydawnictwach nic zrobi To pięk­
ny rys charakteru b- ip. Alfreda Al- 
^nberga. zapewniający mu pamięć 

Nieprzemijającą. W  kolach twór- 
czydh Polski c ieszy ł się Zmarły 
howszedhiiein uznaniem i wielką  
Symupatją.. księgarstwa polskiego
był chlubą.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie
się jutro o godz. 11 przedpołudni. w  
bali ceremonialnej cmentarza izrac-* 
'■'ekiego. —mre.—

— — - o —— —

0 sztniliF t la Związku 
ugjaoiittw.

w dziesiątą rocznicę wymarszu  
Legionów.

Lwów, 10 maj1.
K t lii i fet obchodu 10-tej rocznicy 

wymarszu L eejonów , lego  pam ię- 
taego w  dziejach o :'rodzm ej Polski 
dnia 6  rłkrpnia r. 1914 gdy Strze­
lecka Kadrówka pod w od zą  Józeta  
p iteudskiego obaliła  haniebne słupy  
Sfaniczne gw ałtem  rozdartej 0 >  
Czyzny, zwraca t ię  z gorącą odezwa

Jako literat w yrósł B oy już daw- 
|!0 Ponad feijetonow ą krytykę. W  
‘*chnrce pisarskiej, giętkości i wni- 
T w ości języka. w  zw ięzłości 

^"Prost klasycznei f mistrzowskiej 
prostocie i smaku artystycznym  jest 
■lcdnym z najlepszych.
, __ Jest to w ogóle najlepszy frane.11- 
^  pisarz w  literaturze polskiej i 
jttjciekawszy sarmacki zwierz we 
tańcuskiej skórze. 1

Gdyby Marchołt grulby a tepro- 
jpr ożenił się z D ziew icą Orleań- 

m ógłby tylko jeden okaz cato- 
■ f ° z y  narodzić się z tego związku  

— B oy. Autor nieśmiertelnych „Słó- 
Nye1ę‘* j przeszło 80-ciu tom ów Mo- 
6T*. Mo-ntargiicta, D escartc‘a, Bal- 

za<ta, Wjlloua, Rabelais’ego, Branto- 
rn®'a i wfełu innych, czeka na swo- 
ta w ielką monografię. Na razie ma 

opowiedzieć jutro, jak został 
— jest to p ierw szy przy- 

CzYnek do biografii w icM cgo upiss- 
' najmącFrzefszegp -cz-Jom, Teka, 

<tóry pierw szy w  Polsce odważył 
się łtettlcować rym do biskupa.

« - .  *—--------o----- ------

W arszawa. 5. mafia.
W M inisterstwie kolei Żelazn, 

opracowuje się o.becmc projekt im- 
woj orgamzao!1! dyrekdH kolei pań­
stw -owych, k litry cli ustrój w  roz­
maitych częściach Państwa, jest 
różny i opiera się, jeszcze na orga­
nizacji tej w ładizy w  b| ipań-Kwadi 
zaborczych. Chodzi obecnie nic- 
tylko <1 jednolitość ustroju, ale tez. o 
uzybkaime jak najdalszej oszczęd­
n ości O głoszony w  ubiegłym roku 
now y staitut organizacyjny dla dy­
rekcji kolejow ych został zarzucony.

Projektowana obfcenie organiza­
cja zatrzymuje podział na w ydziały  
dyrekcyjnc, redukuje jednak ilość 
działów, objętych poszczególnym i 
wydziałam i. Jak w y w nioskow ać

można ze skąpych wiadomości w  
tej splrawte, zamierza,ią autorowic 
OToticktu rozszerzyć zakres działa­
nia głów nie w ydziału  eksploatacyj­
nego (ruchow ego) oraz kontroli do­
chodów kosztem  w ydziału handlo­
w ego (p r zew oz OTO- lar stfo w egoj, tz 
którym świat przemysł, i lwndlo- 
\vy w  najbliższym obecnie zortare 
kontakcie, gdyż obejmuje cało­
kształt służby transportowej i tary- 
iowc.1. P ic-w otnie groziło zupełne  
zniesienie tego W ydziału, ale w re­
szcie pnrtaniowionn w yoział ten za­
trzymać, poBostawdając mu obok 
dlrobnych spraw tylko reg u lo w a n i  
taryf. Sanaw y tiansportowc t f z c -  
eboirą  w  zupęlnoślai do W j działu 
ruchowego.

11 v tli laDuui) dolarów , oraz nrzeszt® 2 
uiiljony florenów liolend. Na pozycje te 
.skl.adal^■ się rat.',- za d o s ta je  p a row o . 
:ów rtinerykaóskcli i procenty o<i poż , - 
cżki am ery k an sk e j i holendąjrskicj.

Osobiste. W spółpracow nik naszcęn 
pisinas adw okat dr. Leon Nauc! pow rócił 
1*0 trzy tygodniow ym  pobycie za granicę 

do L w uw a i objuł urzędow anie (ul. Ko­
ściuszki 4, tel. 8J4).

H. Dyrektor Departamentu poitycun. 
Mm. spr. za*r. r żmiński żegnał się 
w czc i aj z urzędnikam i, udając się na 
dłuższy urlop

Znany historyk Szymon Aszkcnazy 
w ydał w ielkie dzieło p t. „Uwagi p rzed ­
staw iające lóstorje sp raw y  polslcei .»d 
wybuchu w njny św iatow ej do osTatnich 
dni". Ksmżka liczy 4<?3 stron.

Z arząd M acierzy  Szkolnej w O dań. 
sku ogłosi) odezw ę, w tzyw ajacą sam o­
rząd i osoby p ryw atne  do składania 
ovar nw rzecz giiiinazjuni poiskiegb w 
Gdańsku.

Prezydentem miasta Torunia zosU ł 
w ybrany  p. Antoni Bolt, dotycliczasow  y 
syndyk  T o w arzy stw a  aJtc. „VS'isła“ w 
Torunai. ^

Św ięto D zwonów . Z łneja tyw y  w y­
działu o św iaty  j ku ltu ry  m agistratu  m. 
stó ł. W arszaw y , odbv>:) s ’e wc/.oraj 
Św iąto D zwonów  na P radze . Obchód 
rozpoczął się koncertem  w saii tea tru  
praskiego. Po  koncc,cic  odbył się Po­
chód do kościoła N. P . Marji L oretań ­
skiej, gdz:e na podw órcu kościelnem 
snocz\ wają w ydoby ta  z Rosji dzw ony.

K radzione banknoty  zto iow c. P o ić  ta 
p rzy łapała  w W arszaw ie  osobnika, k tó ­
ry  usiłow ał puścić , < obieg banknoty  
złoiow c, poclntezące ze sław nej sw ego 

czasu  k radzieży  banknotów  zlo tow ych  
z a k r ę t u  augiels'kego. Ś łcdzw o w y k a­
zało. iż a resz tow any  jest p rzem ytn i­
kiem ty toniow ym , grasującym  na linji 
W aiszaw a-G dansk .

Zakaz sp rzedaży  alsoholu. W  czasie 
od 9— 12 zakazana jest sp rzedaż  i w y­
szynk  napojów alkoholow ych.

Generalna Dyrekcja poczt i telegra­
fów przedłuża term in w ym iany znacz­

ków  m arkow ycli na znaczki w walucie 
złotow ej do końca maja 1924. z te«i jed ­
nak. że do 15 m-aia będą urzędy  pocz to , 
wc w ym ieniały znaczki w ilości conaj- 
mmej lfi sztuk , zaś od 16. m aja do końca 
m iesiąca także poniżej 10 sz tu k , lą ca te j 
w artości couajm nicj 1 grosza.

Boy tylko raz  w ystąp i w c Lwow ie. 
Z okazji zapow iedzianego przyjazdu 
B oy-Żeleńskiego zw róciło  się grono gr  
sób do niego, jako jednego z najfer 
szych w Polsce znaw ców  b ran e j', z pro., 
śbą o w ygłoszenie odczytu na tem at 
lite ra tu ry  francuskiej: n ie s te ty  odczy t 
ten do skutku dojść nic m oże z powodu 
rozm aitych innych zobow iązań p relegen­
ta . — W obec tego  zapow iedziana na  
mcdzit le U -go konferencja na tem at: 
„Jak  zos,ałem  li te ra tem ?14 będzie isto ­
tnie jego p ierw szym  osstatnrinj publicz­
nym  w ystępem  we Lw ow ie.

N ow oczesne idee i pom ysły architekt 
toniczuc, W  sobotę. K) bm. odbędzie się 
o g. 7 w. w ykład  Dra Józefa P io trow ­
skiego p. t.: „N ow oczesne idee i pom y­
sły  architektoniczne.

Podyękow anle. Serdeczne dzięki sk ła  
dam za łaskaw ie  okazana mi życzliw ość 
w dniu mego jubileuszu p. w iceprezy­
dentow i C hlam taczow i, Komisji te a tra l­
nej, d y r. C zarnow skiem u, prasie  lw ow ­
skiej, publiczności, k tó ra  raczy ła  iaska- 
wic zaszczycić mnie sw oją obecnością 1 
w sz js tk im , k tó rzy  przyczynili się do u- 
p iększem a dla mnie tak drogiego w eczo. 
ru. „Bóg zap iać14.. — Leor. Jeleński.

Z Fundacji Drt. A. Lachowicza nade ' 
T ym czasow y W ydzia ł Sam orządow y 
we Lw ow ie stypendia w w ysokości co- 
najmniej sześćdziesiąt zloiych rocznie. 
Bliższe szczegóły  na tab licy  ogłoszeń 
tamże.

U nas w idocznie znajdują ludzie pto- 
niądze t a  ulicy. Sklep kw iatow y F ran ­
czaka sprzedaje  gw oździki po 6 milio­
nów mp. za sztuk?. Skoro znajdu,ą sie 
nabyw cy  na nic. w idocznie zbv t je«z. 
cze tkrfjrze u nas ludiśom . .łątóe po­
datki powkini płacić, skoro jedni moc? 
tvle żądać, inni t^Je daw ać. T ym cza­
sem u nas każdy  sa rk a  na ucisk po- 
dłitkoiey. ą  rzecz jasna, że są one rh  
czei za niskie, niż za w ysok ie1

W lec ogólno-akadem icki. Lwowafct 
Komitat A kadem icki w wykommiu przy  
sługującego mu p raw a n i  nie d a l i ę  d n n  
II maja br. o godz. 10 lan o  do sajl S*>•< 
kuta-M acierz v przy ul. żimorowńcz* 
z wołu je W iec ogólno-akadem icki z « l -  
stepujacym  porządkiem  ohrad: 1. żay a - 
jcnic — prezes Lw. Komitetu Akadn- 
mickiego. 2. M ybór P rezydjum  wi«o«, 
3. O rganizacja Związku Nąr.jA y ws y a ;

do sp ołeczeń stw a lw ow sk iego , by 
Jako wyras i sym bol swej czci 
i w dzięczności dla L eg ion istów , 
które rzuć ły  pierw sze h asło  Poi- 
iskiej M^ojny o n iep od leg łość i p ierw ­
sze  w yniosły  spraw ę Polską na 
forum św  ata, of ar w a ło  iw ow skie- 
nju Zw iązkow i Logjonisłów  w /affiy  
sztandar. W zywając do sk ładek  na 
ten p ękny i sz acit.tit • cel, Komi.e 
w yrazi przeko %n> , że w yp rób o­
wana ofiarność Totaków na w szy -  
s ko, co związane jest z narodowy­
mi ideałan*', nie zaw iedzie także 
i tyrn razem.

W skład Prezydum  Kom?te!u 
w .h od zą  pp. Leon Syroczyński, 
Bronisław L askow nieki, Lmiij ■ 
jędrzejow iczow a i M ichalina Mo­
ścisk a .

NABLSŁANE.

H jz i!» y  fabryczne szba- 
dliwc czy... pefyfeczne-
PoT tym  ty tu łem  okazała  się w ,.S!o 

v ic Polskiem 44 ro ta tk a  na k tó rą  w od- 
po n ed z i p rzesłałem  następujące w y jaś­
nienie:

„Sam ty tu ł, jako też osobliw e poje­
cie au tora notatki o kom petencji inży­
niera budow y m aszyn w strzym uje mnie 
od prost o w arna zarzu tów , jakkolw iek 
w ym ienia autor cały  szereg  pow ażnych 
osobistości. Te bow em , o ile zechcą, sa ­
me zrobią mi napraw dę fachow e zarzu ­
ty  na k tó re  każdej chwili gotów  jestem  
odpow iedzieć.

„Sądzę, żc i W ojew ództw o, w osobie 
fachow ych inżynierów  referen tów  roz­
p a trzy  pow ażnie moje orzeczenie,, na­
w et w śród  zgiełku p ro testów , tak  natu­
ralnych w podobnych w ypadkach, i je­
śli tab rykanci uczynią zadość w szelkim  
istn iejącym  ustaw om  przem ysłow ym  i 
Inspek toratu  p racy , to pow stanie w P o l­
sce jeszcze jedna fab ryka  papy dacho­
wej, (p laców ka bardzo  w ażna w czasie 
w ojny) jako dalsza cegiełka w budow ie 
same w ystarczalności P ań s tw a44.

Po.niew'aż „S łow o P o lsk ie44 do tych­
czas me umieściło pow yższego w y jaś­
nienia. ogłaszam  je w m nych dzienni­
kach lw ow skich. 46J5

taż Eljasz ZieUki.

I C r c m ik a .
UUUttii —UJ BStiplIiń^ 'II lilii I 

Wobec wiolKici ilości komunika­
tów, napływających do naszej re- 
óakcih przypominamy, że pa bez­
płatne umieszczenie mogą liczyć 

tylko instytucje i komitety o celach 
czysto filantropijnych. Wszystkie 
inne komunikaty, jako płatne, nale­
ży skierować do Administracji pis­
ma, Podwale 3.

b b ł a o s t o n y  a

Ejbawą taneczną
pti«l protektoratem J ń P . K. An- 
•4rze.|aw ej Ł u ln u n ir s k ic j ,  J e n . J ę -  
«irJsej«WHtiietCO I Kuratora Kobiu 

MUiego — »tllM'ilni« się
w SJhotę, 10 maja o gadz 8*3]  w m ’’ - 
w n\\ H ssifla O fiu p sh iH o  (ul. Frcopyj
przy Munatudiiale zuuuej arlfttk i  
operowej p. 1’ uehalsklij. p. Wol 
sbiego i t, «l . oraz K o l* śp irzz- 
« « ■ « ( »  „H arfa4' pod batu lą p. K i- 
m ltb lrgo . Czysty doebóit pn e in a -  
ezouy na  bieatnpą młodzież szkolno 
ZapriMieaia i bilety po 3  zł., aha- 
deiąiictu I zł. możnn nabyć wcze­
śniej w I*olskim Banku łfnndlowo- 
Frremysłowym, ŁegjouAn 1 , I. p.

Za Kom itet:
D r. B e n e d . 1 ' l iU Ś b l t I  p r o f . P a l i t .

sn b o ta , 10. maja. Pz. ka t.: Izydora. 
— Gr. kat.: Syrneomi, — S łow .: Cierpi- 
mira.

Niedziela, 11. m aja: Rz. kat.: 3 po 
Wiefk. — Gr. ka t.: 2  po W ielk. — S low .: 
Ludow iła.

P, Prezydent Rzeczypospolitoj p rz y ­
jął w czora j w południc posła nadzw y­
czajnego m inistra pełnom ocnego rep u ­
bliki argen tyńsk ie j p. G abrjcla M artines 
Campus na u roczystej audjencji, w cza­
sie k tórej p. M artincs Cam pos, przy za­
chow aniu rw yk tego  cerefonjału, w rę ­
czy ł p. P rezj-denlow i sw oje listy uwie- 
rz te c ’n»ajace.

.Mćnlsterjnni skarbu  donosi, że w rb. 
wołaieono Pa poc/.ei dUisuw. z a g ra n k z -



t> „GAZETA LW O W SK A '' z dnia 11. maya 19-G.

M z i i i  bsipertiwe] na mm niroiii-
WIZJA LOKALNA W SKLEPIE PRZY UL, PANIEŃSKIEJ, — SOCHAŃSKA 
OPISUJE PRZEBIEG ZBRODNICZEGO ZAMACHU. -  PAPIEROSY JAKO

DOWÓD,

Pol. Mi. Akad. — ref. Kol. B ertani. 4- 
Stanow isko Związku w M sędzynarod1. 
fed e rac ji S tudentów  i Kongres M iędzy 
A ro d b w y  Studentów  w W arszaw ie  — 
rei. Kol. D erynA  5. S p raw a „m iniam s 
clausus" — ref. K-oL Róhr. 6. W nioski i 
interpelacje.

(z) Premiera w „Apollo". Słoneczna 
( biała  A fiyka s ta ła  się w ostatnich cza­
sach ulubionym terenem  dla zdjęć kine­
m atograficznych. Także ostatnio w y­
św ietlany  w kimc „Apollo" film iirmy 
P e te i o. t. „Dzieje pięknej beduinki" od­
b y w a  sic na m alówuiczem  tje  m iasta 
Tang.ieru i sreb rnych  piasków  Sahary . 
T oteż gorącą, jak pustynny piasek jest 
miłość bedainki dla francuskiego oficera, 
k tó rego  uw alnia z rąk  A rabów . M alo­
wnicze kra jobrazy , akcja żyw a i in te re ­
su jąca, riękne zdjęcia grup i postaci w 
afrykańskiem  słońcu, egzotyczność przy 
gód i „arabskich aw an tu r" , oto zalety  
tego ' filmu, k tó ry  ogłada się z dużą sa ­
tysfakcją .

Zrzeszenie Spółek Akcyjnych. Do­
w iadujem y się, że za in icjatyw ą kilku 
naszych dużych Spółek akcflSnych za- 
wdązać się ma dnia 13. bm. zrzeszenie 
M ałopolskich Spółek A kcyjnych, m ają­
cych sw ą siedzibę w c Lw ow ie. Takt 
stw orzenia  organizacji naszych dużych 
w arsz ta tów  pracy, pow itać należy jako 
bezw arunkow o zdrow y  odruch, zmie­
rzający  do sfflidaruego przeciw działa­
nia zgubnym  śkutkem  przesilenia, ja­
kiego jesteśm y  św iadkam i. Nie w ątp i­
my, żc gdy w szystk ie nasze duże w a r­
sz ta ty  pracy* się złączą — i gdy  w szy ­
stkie zgubne objaw y życia gospodar­
czego ośw ietlone należycie zostaną 
przeiz zastępców'' najróżnorodniejszych 
gałęzi w y tw órczych  — zrodzi się nie­
jedna zdrow a inicjatyw a, nad k tó rą  i 
Rząd do porządku dziennego nie p rzej­
dzie. Wsprokie rzesze spo łeczeństw a za­
in teresow ane w  rozw;oju naszych Spó­
łek akcyjnych — a p rzerażone n iew y- 
thiriaezoiiem , a katastro ia lncm  obniże­
niom się ws*d|-kifeh przem ysłow ych 
w artości pow itają z pew nością organi­
zację M ałopolskich Spółek A kcyjnych 
z żyw em  zadow oleniem .

Bagiński i W ieczorkiewicz pod silnym 
konwojem  przew iezieni zostali z wsęfeie 
nia śledczego przy  ul. Dzikiej do w ięzie­
nia M okotowskiego.

Kasyno I Koło literacko-arlystyczne
urządza w  dniu 17. maja danchig, z 
k tórego dochód przeznaczyło  na cele 
Komitetu Igrzysk  olimpijskich. Z apro­
szenia względnie bi!etv w ydaje S ek re­
ta r ia t K asyna i Knfj lit. art. każdego 
dnia w godzinach urzędow ych. Bilet 
w stępu 3 zaś dla członków  Kasyna 
i m łodzieży akadem ickiej 2  zł. Począ­
tek o godz. S wiecz.

Ofiary złożone w Rtdid cii „Gazety 
Lwowskiej": Dla w dow y po starościc:
^ ta ro s ta  Ż 3 mili. mkp.

Teotraljo warszawski;
..Cyrano de Bcrgerac". ir-nrncctja boha­
te rsk a  w 5 aktach Edm unda R ostauda 
wr T ea trze  Polskim . —• „Św ierszcz za 
kom inkiem ", cz te ry  ak ty  z powieści 
K arola D ickensa w  T ea trze  M ałym . — 
„Tajem niczy pan", kiumcćia w 3 aktach 
Zygm unta N ow akow skiego W. T eatrze  

Kranedja.
(Korespondenci? wia-na °a z e tv  LV.‘ó .

W arszawa, w  maju.
D w ie atrakcje teatralne przeży­

wa obecnie W arszawa, a cnie na­
turalnie w teatrach Szyfmana. D y- 
.•ekto* Szyfman ud czasu da czasu 
eksperymentuje z  publhznościa. 
iakgdyby się chciał sam prf©konać, 
rzy debry teatr Jesw-.e działa. V 
o dziw o, tc pochwał#* godne igrasz­
ki szyfmamowskic kończą się (za­
w sze dodatnimi wsiioakami pod 
adresem publiki, której smali w cale  
nie jest tak zepsuty, jakby należa­
ło przypuszczać z repertuaru tea­
trów miejskich.

Bo eto  od tygodni Teatr Poliiki 
gra rostJndowskiego „Cyrana de 
Bergerac‘a“ przy pełnej sali. a 
Teatr Mały św ierszr^em  tza k o­
minkiem' I liekens.# p o d b ił ż ki ci ­
sem tkllWC ;.cl ;i.
> Cyrana ara L eszczy liski, aklu-r

Lwów , 10 maja,
(h) W czoraj przedpołudniem , fu-nk- 

ciouarjusze policyjni z insp. Lukom- 
ski.ii na czele, odbyli wizję lokalną na 
miejscu zbrodni przy ul. Panieńskiej, 
Sochańska na miejscu demonstrowała 
przebieg zbrodni, który to opis pokry­
wa się z wynikami śledztw a, W  czasie 
tego dem onstrow ania, gdy Sochańska, 
opow iadała o papierosach k tóre  kupiła

za 300,000, w skazała  na m iejsce, gdzie 
papierosy położyła w chwili gdy Lem- 
pertow a się odw róciła do niej tyem  a 
ona chw yciła  ja za gardło, Istotnie na 
w zkazansm  miejscu znaleziono 10 sztuk 
papierosów „domowych",

P o  ukończonej wizji lokalnej, So­
chańską odwieziono do aresztów, skąd 
ju tr pójdzie do sądu przy ul, B atorego,

Z teatrów Ewowskich*
Repertuar Teatru Wielkiego:
Sobota, 10. b. m. (3.30): „Miód K> 

sztelański" (dla m łodzieży szkolnej). 
Sobota 10 bm. (o 7): „T osca". 
Niedziela, U . b. m. (3.3U): „Mić- 

K aszte 'aH k i“ .
iNedziela, 11. b. m. (o 7): „2oaa

Massana Agi".
Poniedziałek, 13. b. m.: „Panie Ko 

chanku".
Wttorek, 13. b. m.: „Żona Hassań3 

Agi" (po raz  ost.).
Ś roda, 14. b. m.: „M azepa", jubW 

leusz R. Żelazowskiego- W ystęp  Jń" 
bilata).

Repertuar Teatru A.„tego:
Sobota, 10. b. m.: „Bęben",
Niedziela, 11. b. in.: „M yśl". *
Poniedziałek, 12. b. m.: .,M yśl“« 
W torek, 13. b. m.: „M yśl",
Środa. 14. b. m.: „B ęben".

Repertuar Teatru Nowości:
Sobota. 10. b. m.: „Zięć kaw aler"  ( 
Niedziela, 11. b. m.: „D ziew częnka‘ 
Poniedziałek, 12. b. m.: „Zięć ka*

w aler".
W torek, 13. b. m.: „Zięć kaw aler" 
Środa, 14. b. m.: „Zięć kaw aler".

*
Jubileusz Żelazowskiego, Znakomity 

airtysta odbyw a codziennie p róby  z n a - . 
sżyrn zespołem . Ś rodow e przedstaw ienie 
„M azepy", o raz  ca ły  obchód jubdeuszifi 
w y zapow iada się św ietnie. W m ieśc i 
naszem  u tw o rzy ł się specjalny komitet 
obyw atelsk i, k tó ry  obok te a tru  przygo- 

3 tow-uje się do złożenia hołdu świetnemu 
a rty śc ie  i by łem u  dyrek to row i. Z góry

I już p rzew idzieć można, że w sz y s tk ie  
p rzedstaw ien ia  „M azepy" będą w ysprze- 
dane, d latego też należy  w cześnie posta-

Irać  się o bilety . B liższe szczegó ły  o ca­
łym  obchodzie jubileuszow ym  podamy 
niebaw em .

EKONOMISTA
.. ._____ L --

G i e ł d y  p o z a l w o i E s k i t
GIĘŁDA ZURYCHSKA'

Zurych. (PAT.) Notowania e 10> 
bm .: Holandia 210.37, Nowy' JorK
563.37, Londyn 24-61, Paryż 33.72, 
Mediolan 25.01, Praga 16.49, B u d a ­
peszt 0.0060, Bukareszt 2.85. B el­
grad 6.97‘A ,  Sofja 4.11, Wicded 
0.0079 i jedna <x>ma.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów. 10. maja- 

Tendencja w  dalszym ciągu zniż'
ko w  a. Obroty, jak zw ykle w  sob°' 
tę. tylko w  dolarach i to słabe.

Dolary am eryk. 9,400 — 9,42“ 
tys. Dolary kanad. 8,850—8,900 L's‘

myślaną i groteskowo z  temper*' 
mentem (przeprowadzoną. iW łaśC  
w ie jest to dawno znana -historii* 
biernych rewolucjonistów, wracai*' 
cych po krótkiej -rewolcie p o s łu g  
nie do codziennego żłobka. Ajc  ̂
komedji N ow akow skiego bunt ^  
przypadkowym figlem, spłataruM  
spokojnej rodzinie profesora. ® 
której dostał się bezimienny intrd^ 
Tam właśnie dokonał śmies^M 
buntownik rewolucji, ach nie, 'v7* 
w ołał tylko burzę w  szaiance vV<̂  
dy, przyczem  sam zagrał jedyne 
swem życiu scherzo o swobodjjjjjfi 
rytmie. .

T'ajemniczego pana odtw arza  
Adwentowicz, zanadto jednak 
swojem u”. Mało było w  nim. gi?*!’ 
kości awanturnika i b e^ tro jjł. 
czelności, a za w iele dekadentyzj? 
rosyjskich „żyw ych  trupów". , 
to sztuka debiutanta soenicsfleS 6 
jakim jest p. Nowakowski (jako 
tor. a nic juko aktor), musiała zii ^ 
być sobie publicznoSć i dJa ^  juj 
autorów ponad w szystk o  srog 
recenzentów warszawskich.

J .  S łyO Ł

Nareszcie znaczna zwyżka afacij!
(Od naszego specjalnego korespondenta1 warszawskiego)’.

W arszawa, 10. mafia.
(S) Kursa akcyj kształtow ały się 

na dzisiejszej giełdzie w  dalszym  
ciągu zw yżkow o. W szystkie w aż­
niejsze akcje zyskały  na Kursie- 
D otyczy ro Modrzejowa, W ęgla, 
Starachowic, Żyrardowa i innych. 
Poprawa kursu wynosi w  stosunku  
do dnia 7. bm. m iędzy 50 a 100%. 
V/ szczególności podkreślić (należy 
dzisiejszą zw yżkę kursu listów  za­
stawnych, co się tłum aczy w iado­
mościami, wedle których Rada Mi­

nistrów opracowuje ustaw ę o prze- 
walutowaniu w ierzytelności (przed­
wojennych. W ierzytelności te mają 
byc spłacone w  w ysokości od 15 
do 50% wartości pierwotnej w  z ło ­
cic. Ta okoliczność w p ły w a  na 
zwyżkę, 'kursu przedwojennych lis­
tów  ziemskich.

Na giełdzie d evizow ej kurs do­
lara utrzymany. Kursa walut in­
nych również nie bardzo zmienio­
ne. — Tendencja spokojna.

Bilans handlowy aktywny.
(Teiefonem od naszego ko 
W arszaw a, 10. maja.

(S.) Dzisiejsza „Rzeczpospolita’' 
ogłasza, iż wfbrcw twierdzeniom, 
że biłam h ad b w y polski jest w  
pierwszych miesłą-cach ujemny, za­
znaczyć należy, że w. styczniu bf- 
przyw óz do Polski w yraził się w  
sumie 80 milionów 776 tys. złotych, 
w y w ó z  zaś 90.953 tys. złotych, 
a w ięc w y w ó z -przewyższył przy- 

dalszym ciągu pośw ięci sEcze-

fespondenta ekonomicznego.)' 
w óz o 20 procent. — Rząd w  
w  dalszym ciągu pośw ięca szcze­
gólną uiwagę spraw ie aktywności 
bilansu handlowego czyniąc w  tej 
mierze ułatwienia w yw ozow e, ulgi 
W podatku obrotowym  od najważ­
niejszych artykułów  w yw ozow ych, 
znaczne obniżenie podatku w ęglo­
w ego, oraz odpowiednie kształto­
w anie taryf kolejowych.

Zloty na giełdach zagr.
(Telefonem  od naszego k o responden ta  ekonomicznego.)
W arszawa, 10. maja. I nom i u trzym uje się w parytecie. Rów-

(5) la k  już donosiliśm y poprzednio, [ nieć notują jaż i w  Londynie prywat- 
notuic gic-lda gdańska i berlińska k u rs  . nie kurs złotego polskiego, 
złotego, k tó ry  na razie nic Piega zm ia- >

WDOWA PO SZAfSOSCIE
osoba najlepszego tuw arzystw a, o- 
ciem niała, 'staruszka 83-letn ia , znaj­

duje się  w ostatniej n ęd iy . Da ki 
przy rauje redakc-a „Gazety Lw ow ­

skie,* , ul. Chorążczy ny 31.

rasow y, poważny, sumienny- Mimo 
te zalety, n'e w skrzesił jpdnak 
Leszczyński romantyzmu Cyrana w  
całej pełni, nie znalazł w  sobm, tej 
entużjautycz-r.ej brawury, -którą pło­
nął i od której spłonął bohater ga- 
skoiiski.

Leszczyński nie z szy ł w szy st­
kich scen w  całość psychologiczną. 
Nie dał jednolitej postaci. S z ły  sa- 
mopas ekscentryczne wybryki C y­
rana i sentymentalna dor.kiszoterja. 
osobno też dokonywał się tragizm  
„ostatniego rycerza", a blado tylko 
rysow ał się w  cleniu dowcin cięty  
a gorżki. Dlatego też tylko poszcze­
gólne sceny zadaw alały, inne zmo- 
wru, jak pojedynek, ginęły w  tu­
mulcie scen asamblowr/ch. Najle­
piej w ypadł aikt III. (Pocałunek Ro­
ksany) i V. (Gazeta Cyrana). 
■Właśnie w  finale Avyipowicdział -się 
w reszcie artysta, 'iakgdyby śmierć 
Cyrana stała sic dla niego dopiero 
komentarzem do rostando'wskiego 
bohatera. Reżyserja i dckoracic 
dały całość napraw'd)?i curopci -kiei 
miary.

. >,łS\\ iri'.>iu-5 ?.J Li Mimiku flV‘ I" 
iia-p-IKo r (;/.r / ov,• p.i,*ją.eu. a łe  w p ro s t 
ząwstydzająca banka c dobrych lu-

J lziach. Bo Dickens nretfylko mówi 
I o dobroci i prostocie, on także na­

ucza, przekonywa, nakłania, prze­
ciwstawia. Owierka ci w  oczy, jak 
ten św ierszczyk za kominkiem, że 
talkim wlaś-nie bezmiernie dobrym 
powinieneś być. A gdzież tu 
grze.-izneinu cziow iekow i dnia dzi­
siejszego iść po ewawgielieżnej 
dróżce bezustannej słodyczy i szla­
chetności! Ludzie odchodzą z w ido­
wiska niby zachwyceni, przynaj­
mniej udają takich. Bo n:kt nie ma 
odwagi głośno przyznać się do te­
go, że  kłamie zachwyt, a w rzeczy­
w istości wychodzi z teatru moon-o 
zgnębiony, sani sobie -niemiły. D o­
piero gdy sobie uprzytomni, że to 
przecież bSfka była bajką nie- 
praw-dopodobna — dopiero w tedy  
uspokoi się i pomyśli, żc Umińska, 
grająca ślepą córkę zabaw karz a, 
była naprawdę „niezrównnna", że 
w ogóle w szyscy  grali .koncerto­
wo", że słowem . „Świerszcz za ko­
minkiem" był jednym z najmilszych 
w ieczorów  teabain; cli

T r/,eci teatr szyfmanowski — 
Koiiii-i lid ,  daj,-  11'Ajf a h u  .a, a LVińiO-lję
Z y g m - im ta  N o w n lm y . s l - . i c g o  .,T.vi< 
nuiiczy pan’ , bardzo spryiaiic u u-
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O  368/24. Dr. H enryk A w:ji, adw o- 
w  Sanoku zgłosił przeniesienie sie­

k łb y  urzędow ej do L w ow a, a su b s ty ­
tutem jego ustanow iono p. tira  Jonasza 
^Piegła, ad w . w  Sanoku. 2963

W ydzia ł Izby A dw okatów . 
P rzem yśl, 1 m aja 1924.

U P A D Ł O Ś C I .

L. czyn. S a 2/24/1. Ldykt ugodow y. 
O tw arcie postępow ania ugodowego do 
maią,tku Fciw la Laufera, w łaściciela 
liandlu żelaza w c Lwow ie. Komisarz 
JTEOGowy S. S. okr. dr. Zygm unt Halin. 
R z ą d c a  ugodow y a d  w. dr. FUi.p Zo- 

.1 er wc Lw ow ie. Audjencja do zaw arcia  
Ugody w w ym ienionym  Sadzie biaro 
^ r- 18 dnia 22 m aja 1924 o godz. 11 
Urzedjpol. C zasokres do zgłoszenia j * j c -  

tolnośei do 21 maja 1924. Ź9&]
Sąd okręgow y cyw . Oddz. VII, 

Lwów , daia  25 kw ietnia 1924.

K U R A T E L E .
L. 8/23/4. O głoszenie pozbaw ienia 

^ 'lasnow olnośei. S tan isław  W yrobck. 
2°siXłdarz z  Jachów-ki Nd 189 uznany 
z* m arnotraw nego . D cradca  ustano wio- 
ll* żona A nastazja W yrobkow a w Ja - 
iltów ce Nd 189. 2938

Sad pow iatow y. Oddz. I. 
M aków, dtua 25 w rześn ia  1923.
I*. 204/22. L dykt. O nufry Irzyk  z Bu- 

lUkr Niżnej, p rzeb y w ający  obecnie w A- 
ycc, pozbaw iony zosta ł częściow o 

'l’lai5nowelności z pow odu m arno traw ­
c a .  D oradcą ustanow iono Lucia S ton ­
c e  z  Butelki Niżnej. 2866-3

Sąd pow iatow y. O ddział IV.
B ory ni a, 10. października 1923/

, L. 1/24, U chw ałą Sądu pow iatow ego 
Lutowiska z 6. styczn ia  1924 pozbaw io- 

częściow o w lasnuw ołności W asyla  
rertaka, gospodarza z Żuraw ina z po- 
w9du opilstw a m arno traw stw a . D oradcą 
5®tanowipnp Ledia B ąsaraba , w ó jta  z 
^•raw ina. 2867
y ,, ■ Sąd  pow iatow y. O ddział U.

L utow iską, dnia 1 kw ietn ia  1924.
.. L. 6/23. R ozalję Posiew nicz, la t 26 
‘urąęa, obrz. e r . kat. z  W oszczanicc, 

zbaw ia się całkow icie w łasnow ołności 
J  pcw odu choroby  um ysłow ej. K urato- 
**m jej ustanaw ia  się W asy la  Posicw ni-
Cza z Woszczanicc. 2761

Sąd pow iatow y, O ddział V.
Rudki, dnia 10. czerw ca  1923.

U Z X A X 1 A  ZA Z M A R Z P i n .

T. IV. 51/24/9. A ndrzej D udek z  Dul- 
Czó\vki pełniąc w styczniu 1915 służbę 
S p iskow ą przy 32 pułku obrony k ra -
'U\vcj na froncie rosyjskim  około P in- 
'^ 'v a  m iał tam że zginąć w bagnie, tra ­
f n y -  strza łem  w  głow ę. W ydaje się 
hrzeto ogólne w ezw anie, aby  udzielo­
no Sądow i lub kura to row i p. tirowi 
Brouisławowu G ałeckiem u, adw okatow i 
ju T arnow ie, k tó rego  ustanaw ia  się o- 
jorońcą w ęz ła  m ałżeńskiego w ładom o-
k i 0 pow yż w ym ienionym . A ndrzeja
Budka w z y w a  się aby  p rzed  nńiżej w y­
mienionym Sądem  staw ił się lub w in- 
«ty sposób uw iadom ił o sw em  życiu.

tutejszy na ponowną prośbę po 
'™ u 30 listopada 1924 rozstrzygn ie  o 
Uznapiu za zm arłego. 2768-3

Sąd okręgowy. Oddz. IV. 
Tarnów, 23 marca 1924.
T . 446/23/3. 1) S tefan  K uźm yk Fe- 

u*a. urodzony 1896 w Zborze, w y jechał 
0 Am eryki, zm arł p rzed 5 la ty  w Chi- 

"L o K uźm yk Fedia, urodzony 
. / w  Zborze, żołn ierz, dostał się  do 

•newoh rosy jsk iej i od roku  1915 b rak  
9 tum wiiadomości. W drażając  postępo- 

ud l )  cełem  udow odnienia śm ierci, 
/i . .  celem  uznania z a  zm arłego, u w ia- 
w ^ u  'h o  k u ra to ra  P aw ła  B oryluka 

Zborze o p ierw szym  do 3, o druginn 
6 n ^ i ę c y ,  poczem  Sąd rozstrzygn ie  

a*  Ponowny w niosek. 2873
. Sąd okręgow y.

'  tam slaw ów , dnia 1. m arca 1924.
L. cz. T. IV. 93/22/2. Zairządzenic 

postępowania cęlem  uznania za  zmar- 
‘ Małżeństwa za rozwiązane. Jó- 

Bornacik. syn Józefa ; Julji, uro- 
{ ~ ? y  d,,iia  26 s tyczn ia  1876 w  Z ar- 
jwfh Powyat Chrzanów, zamieszkały w  
_ ' /rac*1 Powiat Oświęcim, odszedł na 

hula £ sierpnia 1914 do 31 pp. <»- 
w u ty  k ratow ej b. arinji austio -w ęg ier-

sk/ej. (.wio.teną w iadom ość dał o sobie 
dnia 3 m aja 1917. puczem wodle z a ­
przysiężonych zeznań żony jogo Marfi 
z D ziw aków  Bornacfkow cj o życiu je ­
go n,ic m a już żadnej w iadom ości. Gdy 
zatem  m ożna przy jąć że zaistnieją w a­
runki domniemania śm ierci z u staw y  z 
31 m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. i z § 112 
kc. z a rząd za  się na wniosek Marji B ei- 
na tfk  postęipowanie celem uznania w yż 
w ym ienionego za zm arłego, a m ałżeń­
stw o  m iędzy nun a w nioskodaw czynią 
dnia 20 m aja 1901 zaw artego  za roz­
w iązane. O głasza się p rze to  w ezw anie 
aby  o zaginionym udzielone w iadom o­
ści Sądow i lub dr. M aksymilianowi, 
Schjan/kowi adw okatow i w W adow i­
cach. k tó reg o  ustanaw ia się ku ratorem  
zaginionego i obrońcą w ęzła m ałżeń­
skiego. Józefa Bernaraka o ile żyje, 
w zyw a sie. aby staw ił się przed p o ­
pisanym  Sądem  lub w inny sposób da) 
znać o sobie. Po sześciu m iesiącach od 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia  w 
„G azecie L w ow skiej1' Sąd na ponow ny 
wniosek wyxła ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y. Oddz. IV. 
W adow ice, dnia 23 czerw ca 1922. 2863

T. 468/23/3 Rozalia D m yłrów , W a­
syla, urodzona 1SS6, zam ieszkała w Ha- 
dobnej, w yjechała  na robotę do P rus, a 
od loku  1907 nie daje znaku życia. 
W drażając  postępow anie celem uznania 
ją  za zm arłą , w zyw a się, aby uw iado­
miono Sąd albo ku ra to ra  Demiaan D iny. 
tio w a  w Z agórzu o zaginionej do 1 ro ­
ku, poczem  Sąd rozstrzygn ie  na ponow ­
ny wniosek. 2872

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 1 .'m arca  1921.
T. 490/23. H ryń Kłuń Sem ania. u ro­

dzony 1884, z Jezupola, żo łn ierz, poledz 
miał w biwie pod P rzem yślem  w jesieni 
1914. W drażając  postępow anie celem u- 
znania go za  zm arłego, w zyw a się, aby 
uw iadom iono Sąd albo k u ra to ra  H ryniu 
Regieja w Jezitpołu o zaginionym  do 6 

m iesięcy, poczem  S ąd  rozstrzygn ie  na 
ponow ny w niosek. 2871

Sąd o-kręgowy.
S tan isław ów , 7. m arca 1924.
T. 456/23/4. M ichał G óraj, urodzony 

1886, zam ieszkały  w K rzyw otułach No­
wych, żołnierz ukraiński, raniony pod 
K orcściatyneni 1919 roku. zaginął beż 
w ieści. W d ra ż a ją c  postępow anie celem  
uznania go za zm arłego, w zy w a  się, ib y  
uw iadom iono Sąd a lb o ' k u ra to ra  Filipa 
Bobija w K rzyw otu łach  N ow ych o zagi­
nionym do 1 roku, poczem  Sąd ro z s trz y ­
gnie na ponow ny .wniosek. 2870

S ąd  o k rę g o w y ., . .
S tan isław ów , 1 m arca 1924.
T. 408/23/3. Michał Sem .ańczuk, Iw a­

na, urodzony  21. listopada 1876 w M ar- 
kow cacli, w oźnica w ojskow y, nuał um ­
rzeć 1914 roku w szpitalu . Celem  uzna­
nia go zm arłym  uw iadom ić Sąd albo ku ­
ra to ra  Iw ana Scm iańczuka w M orkow ­
cach o zaginionym  do 6 m iesięcy. 2869 

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 20. lu tego 1924.
T. 399/23/8. T eodor Janko, u rodzony 

w D riew ięcicrzu  1873, zaginąf od 1918 
na  wioski!n froncie. Celem  uznania go 
za  zm arłego, w zyw a się. by  do pół roku 
od ogłoszenia udzielono w iadom ości oi 
niin Sądow i. 2725

Sąd ok ięg o w y  cyw ilny . O ddział. VII.
Lw ów , dnia 27. m arca 1924.
T. 255/23. M ykieta H ryhorków , VVa- 

sy la . urodzony 1863, H orodnica, pow iat 
H orodenka, zabrany  w czasie odw rotu  
w ojsk rosyjsk ich  ze wsi, zaginął bez 
w ieści. Zaw iadom ić Sąd jub adw okata 
O kuniew skiego w H orodence. 2757

Sąd okręgow y.
Kołomyja, dnia 4. m arca 1924.
L. cz. T . V. 335/23/5. Józef Lis. u- 

rodzony 1881 w K napach pow iat T a r­
nobrzeg, p rzydzielony do 40 pułku pie­
choty , b ra l udział na froncie rosyjskim  
pod Lublinian, w  sierpniu 1914 dostał 
się do niew oli rosyjskiej, p rzebyw ał w 
barakach  w T obolska I od sierpnia 
1917 r 'c  ma o tum żadnej wiadomości. 
W drażając  postępow anie celem uzna­
nia go za  zm arłego  w zyw a się. aby  za- 
\v radom km o Sąd o zaginionym. 2855 

Sąd okręgow y.
R zeszów , 25 styczn ia  1924.

Lęz. T. IV. 34/24/3. F ranciszek  Ja- 
i zyna, syn  Mich2ła i Areny, urodzony 
7 października 1879 w O sieku pow iat 
Bialła, b iorąc udział w  wojnie św iato­
w e; jako żołnierz 16 p. obrony kraj., 
dostał sic ranny  do niewoli rosyjskiej 
i p rzebyw ał w szpitalu  w M oskwie, 
skąd ostatn ią w iadom ość dal o  sobie 
16 stycznia 1915, poczem  śla'd o nim za­
ginał. G dy zatem  p rzy jąć  można. żc 
zaistnieją w arunki domniemania śaiiar-

ci, z a r z ą ^ a  się na wniosek Umv  jego 
postępow anie celem uznania go za 
zm arłego ą  m ałżeństw o za rozw iązane. 
O głasza sic p rze to  w ezw anie, aby  o 
zaginionym  udzielono w iadom ości Są] ' 
dow i lub dr. Józefow i M ajce adw oka­
towi w W adow icach, k tó rego  ustana­
w ia ssę ku ra to rem  zaginionego i obroń­
cą w ęzła m ałżeńskiego. F ranciszka Ja- 
rzynę w zyw a się, aby staw ił -gę p rzed 
PoA nsaaytn Sądem  iub w: j m y  sposób 
cm zuac o sobie. Po  sze ftiu ' m tesią- 
cach o-d dnia og/o^zen:a tego  zarza- 
czenia w ..G azecie L w ow skiej-1 Sąd na 
ponow ny wniosek w yda osta teczne o- 
rzeczente. 2§ó?

Sąd okręgow y. Oddz. IV. 
W adow ice, dnia 27 tnarca 1924.
Lcz. T. IV. 15/24/3. W ademv O btąk, 

i j n  JąKoba i Anny, u rodzony lo  'm e ­
go 1882 w Skom ielny B iałej, zam iesz- 
i-ały w Skaw ie, b iorąc udział w woj­
nie św iatow ej jako żołn ierze 89 pp. do- 

sic uo niewoJ; rosyjskiej, skąd o- 
s tau n ą  w iadom ość o sobie da ł 30 maja 

7, poczem  ślad o nim zaginął. Gdy 
zatem  m ożna p rzy jąć, że zaistn ieją w a- 
ttufwi oomiucinania śm ierci, zarządza 
się na wniosek zony jego postępow anie 
celem  uznania za zm arłego  a małżeri- 
Stwo jego za rozw iązane. O głasza się
n d zo u  , w ezw anie, aby  u zaginionym 
udzielono w iadonw sei Sądow i jub dr.
• eztiowi Majce, adwokatowi w Wado-'
' '  mJC łV K,,0ro‘ 0 1,stallaw'a się ku ra to - 
.-m  zag.juo.iego i obrońcą w ęzła mai-
% r T -  W ?Ienteg0 Z b łąka  w zyw a
Sadem  M SUVV 31 ę przed Podpisanym
X m pl:b w km y  sposób dał znać o
Z t t .  SZCŚCiU m ‘L'siącach  od dnia 
ogłes^em a tego zarządzania  w , Gazc- 
cte L w o w sk ie j1 S ąd  na ponow ny wn.io- 

1- a l o sta teczne  orzeczenie. t>soo 
okręgow y. O ddz. IV 

W adow ice, dnia l(j m arca 1924.
L cz  T. IV. 38/24/3. E dyk t G-?p

w0rw i ę S -  l! T ony 19 marca
żołnierz" 56 pp z S n ą T T ' ^ ^  jak°9V . na WUJiliC od
d r u  28 sryczm a 1918 bez w ieści. W dra
z a  m i! " an 1 e celem uznania go
z a  .n n iiicg o , a  m ałżeństw o jeno /■, 
w iązane, w zyw a  ̂ n lOZ
Sad i/;,, u .rr  ■ uw-muomiotio
a d w o Ł  T ° “% ' v*zU " > ^ * 0
wścuch o  ' ‘1° lu l,ha w W ado-
SsIoosKró. '  S „ 7  SM0 „m,“ iK r 04 

«a.ios=k „ , , = S  Zp" ' ° s  
b 4d okręgow y. Oddz. IV 

adow ice, dnia 26 m arca  1924.
1. 38,24. M ichał Anny szyn N v k o łvr ; wi.. . v\ . 11 a w  mewodri \vilc>s-*

klej. W drażając postępow anie celem u 
znam a go za zm arłego  w zy w a s ię  aby
chM ^ R ^ 0110 »"»» k nr a t o ra  M -

szczuka, Iw ana, w  Horo- 
chohnie o  zaginionym  do 6 m iesięcy

S S " k  r0Zitl'Z3“‘lie na » n y
, 2875

s.ąd okręgow y.
^tan isław ów , 3  m arca  1924.

fi- ! ’• - ,L’cw rojiia Kohut, uro­
dzona 1862, zam ieszkała  w M edw edow - 
cach . zm arła  .30 czerw ca lSWf, vv H od. 
mkach. Celem utiowodnicnia śm ierci u- 
w tadonuć S ąd  o zaginionym do 3 mic-
SliiCy‘ e ,  , , 2874Sąd okręgow y.

S tan isław ów , 16 lutego 1924.
7 ^L 24 ,T . Józef H natyszyn , syn
z.acnajjKa, u rodzony B udzanów  1891 
by ły  żołnierz austrjacki, braJ udział w 

nVIaci/  ,P<Xi P rzen iTś'lern, od' grudnia 
1914 siad o nun zaginął. W drażając 
postępow anie celem  uznania go  za 
zm arłego, wszywa się o pow iadom ienie 
•-ądii lub dr. Kohna w C zort ko wic do 
20 października 1924. 2&S1

Sąd okręgow y. Oddz. IV, 
C zortków , dniu 10 kw ietn ia 1924.

Lcz. T. 237/23/5. M ichał Suw ała z 
B eska, zag inął jak o  żołn ierz  amstrjaddi 
na troncie bukow ińskim  1916 r. Podpi­
nany Sąd w zyw a każdego k to b y  o  ż y ­
ciu jego puaf u /ado iność , aby  dał "o 
tom znać Sadow i lub kura to row i nieo­
becnego drow i S lączce do sześciu m ie­
sięcy. Jeżeli w  tym  czasie Sąd nie 0- 
trzymia żadnej w iadom ości o  życiu  je ­
go, uzna go na ponow ny  w niosek za 
zm arłego, a jego m ałżeństw o z  M arją 
Kornaisiewicz za rozw iązane. K urato­
rem  nieoficonego i obrońcą węzła  n n ł-  
żeńskiego mianuje się dr. S iączke w 
Sanoku. 2835

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 31 grudnia 1923.
. , v - I06/23./5. S ebasljan  \W iilas. n- 

lodzeny  w  Jurgow ie J884, syn  Jakciba,

aołtii.ęrz eastijack i. z ag n ą ! w 1914 pod 
Kraśnikiem. W drażając- postępow anie 
celem uznania go za z m ar łeg o  w zyw a 
się o nadesłanie o nim wiadomości tut. 
Sądow i lub adw okatow i Sichraw ic w 
Nowym Sącza. P«: 6 m iesiącach od te­
go ogłoszenia tui ponowną prośbę w y­
da sic orzeczenie. 2834

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
N owy Sącz. dnia 22 lutego 1924. 1

T. IV. 7/24 '2. K atarzyna z GawTO- 
nów Skorupow a, córka Jana G aw rona, 
żona Józeia  Skorupy, urodzona w  S ta­
rej W si 1886 roku. w yjechała 1913 roku 
do A m eryki i odtąd słuch o niej zagi­
nął. W drażając postępowanie, celem 11- 
znania ją zm arłą, w zyw a się o udziele­
nie o niej w iadomości Sądowi lub adw o 
katow i B arbackiem n w Nowym Sączu 
Po  upływ ie roku. na ponow ną prośbę 
w yda się orzeczenie. 2833

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
N ow y Sącz. dnia 18 m arca 1924.
T. 144/23/4. Edykt. M ichał W asyl- 

ciów, syn Jacia  i O łeny, urodzony w 
Kewsku 3! m aja 1881, gr. kat. roiritk, 
żMiiaty, tam zam ieszkały , poszedł w r 
1914 na w ojnę I do tychczas nic m ą o 
nim żadnej wiadomości. Celem uznania 
go za zm arłego w zyw a się. abv w iado­
mości o nhn udzielono aćw . Scnikcw :- 
czow i lub tut. Sądow i. k tóry  po roku 
w yda o-.rateczuc orzeczenie. 2955

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
Sćryj. dnia 4 kw ietnia 1924.

P I  R  M  T.

Firm. 1379. Rg. C. VII. 233. W pis
fum y spółkow ej. Do re jestrd  wpljiatio 
dnia 16 października 1923: S iedziby iir- 
m y: L w ów , ul. Ł yczakow ska 1. 34.
Brzmienie rirm y: „L itos--. Z akład arty - 
stycziio-litograiiczny, Spółka z ogr. od- 
pcw . wc Lw ow ie. Przed-msot p,ry.ed-
sięb iorstw a: Czynności wchodzące* w.
zak res  a rty styczne j litograi.il. C-zas
trania.: 3 lata, z  mo-żnością przedłuże­
nia o daJsze 3 la ta  w razie liiewypo- 
w jedzenia udziału. Stosunki praw ne 
spóitki: Spółka opiera się na kontrakcie 
zcaaalanym  we iormiu aktu notarjalue- 
go z d a ty  Lwów. 25 ljpca 1923 L. rep. 
2/028. K apitał zak ładow y: wynosi
5,(iOU.O(IO nip. pełnow płacony'. Z arząd 
składa się z  1 zaw iadow cy. Znwra- 
oow cą obrano: Izydora Frieda. litogra­
fa we Lw ow ie, ul. S łodow a 1. 1. Podpis 
firm y: następuje w ten sposób, iż pod 
w ypisanem  lub pieczęcią w ybiłem  
bi zmieniicm firiny p. Izydor Fried u- 
m ieszcza sw ój podpis. 2698
Sąd okręgow y cyw . i. bandl. Oddz. IV. 

ł.w ów . dnia 2 października 1923.
Firm. 1706. Rg. C. III. 5. Wy kreśle­

nie firiny. Z re jestru  w ykreślono dnia 
22 grudnia )923 po przeprow adzeniu  li­
kw idacji: S iedziba firm y: L w ów .
Brzmienie firm y: Kamienimoiiiy Ja irm - 
cze—Jam na, spółka z ogr. odp. w c Lwo 
wic. 2697
Sąd okręgow y jako hand). Oddz. IV.

L w ów , dnia 18 grudnia 1923.
Firm. 402. Rg. B. I. 277. Zmiany 

do tyczące firm y spółkow ej już w pisa­
nej. D j re jestru  w pisano dnia 26 m arca 
1924: ■Siedziba firm y: Lw ów . Brzm ie­
nie iirm y: Bank N aftow y. Spółka akc. 
w e Lwowie. Zm iany: D yrek tor dr. Ka­
zim ierz Ju rasz  ustąpili D yrek torem  li­
stam i w idny : 'ladeiisz  Solski, urzędnik 
B ar/u t krajow ego w c Lwow ie. P roku­
ry  z praw em  podpisyw ania na p ierw - 
szem  miejscu udzielono inz. Romanowi 
M achnickiem u i dotychczasow em u p ro ­
kurentow i M arianow i N ow akow skie­
mu. P rokuren tam i ustanow ieni: A IN 11
C hm ielew ski i Wilhelm Lustig. 2696 

S ąd  okręgow y jako handl. Oddz. IV, 
L w ów , dnia 23 m arca 1924.

Fsrm. 1764. Rg. A. V. 63. W pis fir­
my spółkow ej. Do r« jeslru  wpis»ua 
linia 3 grudm a 1923: Siedziba firm y:
Lw ów , ul. Rze/m icka 1. 6, iilja wc L w o­
wie ul. R zcżnicka !. 7. Brz-mtetiie fir­
my; „Hausmrcnowłe, Fellm cfstcr. Gold­
ste in1 . skład tow arów  teksty lnych. 
P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: H artow ną 
i detajłicziia sprzedaż  tow arów  tek s­
tylnych w szelkiego rodzaju, w szcze­
gólności b iaw atnych , sukiennych 1 chu­
stek. C zas trw an ia : nieograniczony.
Form a praw na Spółki: Jaw n a  spólta.
handlow a od 7 sierpnia 1923. Ja.wnymJ 
spólnikami są 1) Chanina H austnan, 2) 
Icek Hausm an. 3) Józef Feliniełster, 
kupcy wc Lw ow ie, ul. M iodowa 8, 4)
Rcize HauSmann I Szyja Goldstein, 
kupcy w W łodżu iicrzu  W ołyńskim . 
Podpis firmy następuje w ten sposób.



„GAZETA LW OW SKA’1 z dnia 11. m aja 1924.

t e  p.xl wydruków  wiciu, stam pilją w y- 
cfeiię tem  lub przez kogoikolwick w ypi- 
sanerii b i/aniefium  firmy Położy swój 
P jlpiis k tórykolw iek ze spójników. 2721 

^ąd  okręgow y jjako haiić;. Oddz. IV.
Lw ów . dnia 29 listopada 1923.
Firm. 1852. Rg. A. IV. 242. W y k re ­

śl ario firmy. W ykreślono z rcicKlru 
dnia 2? g rudaia 1923. Z powoda zanie­
chania p rzedsiębiorstw a. Siedziba fir­
m y: Lw ów . uJ. Rzeżnioka 5. Brzmienie 
f irm v : Skład tow arów  blaw atnych, s-u- 
wicmiyeh i chustek „Pohnan,'* I.eoó 
S lierer. 2723

Sad o.ktęgo u \ jako handl. Oddż. I t .
Lwów , dnia 13 grudnia 1923.
Firm. 1393. Rg. C. VII. 249. W pis 

firm y spólkaw ej. Do re jestru  wpisano 
duuu 8 i.-stopada 1923: Siedziba firm y: 
Lw ów , ui. Rzeźiiicka 1. 14a. Brzm ienie 
firm y: Skład tow arów  teksty lnych
Bubko-Schleicher. Spółka /  ograniczo­
ną  oJpow iedz-ahiością. P rzedm iot 
przedsięb io rstw a: Kupno i sprzedaż,
hurtow nio i detujliczuic na w łasny i tu  
dzy  rachunek wszdh&cgo rodzaju tow a- 
tów  teksty lnych. C zas trw an ia : 3 lata 
z możnością przedłużenia. Stosunki 
praw ne npóJki: Spółka opiera się na
kontrakcie  zdziałanym  w c form ie aktu 
notarialnego z daty  Lw ów . dnia 7 s ie r­
pnia 4923 L. rep. 27825. K apitał zak ła ­
dow y w ynosi: 7(1.0011.000 mk. pełno
w pla tony . Zarząd sk łada się z 3 zaw ta- 
cow cuw . Zawtadow carni ob lano : H en­
ryka  Sclileichera. Icka B urko i Lcibę 
Burko. Podpis firm y następuje w ten 
sposób, że pod w ydruków anem , -wyciś- 
luętern stam pilją lub w ypisanem  brzmiic 

■ iticiti iirn ty  um ieszczą sw oje w łasnorę­
czne podpisy dw aj zaw iadow cy, z k tó­
rych icdv.it zaw sze musi być lle rir \k  
S ilileT her. 2722
Sad okręgow y cyw . i. handl. Oddz. IV.

Lwów, ftuia 31 października 1923.
Firm. 41r2-l. G VI. 19-1. W pis do re ­

jestru  liundtowcgo firmy spólkowej. Do 
le je s tm  o d lzk it C i\ ciągnięto co n as tę ­
pnie: S iedziba firm y: Kruków ul. G arń- 
ca rska  7. Brzm ienie firm y: T o w arzy ­
stw o R rzem yslow o-L eśnc „Silvana"( 
spółka z ograniczóiią  odpow iedział.11- 
SęisjrtPrzcdm iot p rzedsięb io rstw a: Eks­
ploatacja. .'asów, kupno i w yrąb  d rze­
w ostanów , urządzanie, nabyw anie! pro 
wad/.e.ike tartaków , w szelkiego rodza- 
ui p rzeróbka d rzew a i hamtel Produk­
tami drzew nym i, Form a .-półki: Spółka 
z ograniczoną odpow icdziaiuością po 
myśli ustaw y z 6 m arca 1906 L. 58 Dz. 
p. p. oparta  na kontrakcie  notarialnym  
z daty  K raków, 14 m arca 1924 L, rep. 
25165. Kapitał zak ła d o w y : 1,000.000.000 
mkfl. (ieden miliard m arek poi.) w pła­
cony w całości gotów ką do spółki. 
C zas trw aniu  spółki n ieograniczony. Z a 
w iadow stw o  spófki obejm uje jednego do 
dw óch zaw iadow ców . ( ibecnie zaw ia­
dow cą w ybrany : P io tr WodiKCcki. ttrzę 
diuk p ry w atn y  w K rakow ie ul. W ielo­
pole 6. Podpis firm y: pod w yciśnięci, 
w yp isaną lub w ydrukow aną firmą spół­
ki położy sw ój podpis zaw iadow co, 
w zględnie o ile nie jest ustanow iony 
tylko 1 zaw iadow ca — w ten sam spo­
sób położą sw ój podpis obaj zaw ia­
dow cy, lub jeden zaw iadow ca, i proku- 
rzysra. Spółka ma Radę N adzorczą, 
sk ładającą się z czterech osób. Dzieli 
w pisu: 27 m arca 1924. 2570

Sad okręgow y jako handl. Oddz. fi.
K raków , dnia 24 m arca 1924.

Firm. 59. Rg. A. V. 79. W p:s firmy 
spólkow ej. Do re jestru  wpisano dnia 3. 
lutego 1924. S iedziba firm y: Lw ów , ul 
Szpitalna 74. Brzm ienie formy: M ałopol­
ska  fab ryka w yrobów  sto larsk ich  B ra ­
cia Feder r. Nadel. P rzedm iot p rzedsię­
b io rstw a: w yrób  artyku łów  sto larsk ich  
t wogóle przedm iotów  w zakres s to la r­
s tw a  w chodzących. Czas trw an ia  nie­
ograniczony. Fonrta p raw n a  spółki: ja ­
w na spółka handlow a od dnia 8. s ty c z ­
nia 1924. Jaw nym i spólrtiikami są : Dawid 
F ed e r r. Nadel i Izak F eder r. Nadel. o- 
haj we Lw ow ie, ul. Szpitalna 74. Podpis 
firm y nastąp*, w ten sposób, że pod 
w ydruków anem , wycaśr.iętem stam pilją 
lub w ypisanem  brzm ieniem  firmy położę* 
sw ój w łasnoręczny  podpis k tó ryko lw iek- 
bądż spólnik. 2666
Sad okręgow y jako handl., O ddział IV.

Lw ów , dnia 22. styczn ia  1924.
Firm. 1516. Rg. C. VII. 278. W pis fir­

m y  spólkow ej. Do re jestru  w pisano dnia

10. grudnia 1923. S iedziba f:rm y: Lw ów . 
Brzmienie firm y: H urtow nia rzem ieślni­
cza, spółka z ogran iczoną od po w. P rzed ­
miot p rzedsięb io rstw a: Kupno i sp rzedaż 
nu w iusny i cudzy rachunek w szelkiego 
rodzaju tow arów  m ieszanych tak tek - 
styl u > ch jak i spożyw czych. Czas trw a ­
nia: ii-eograuiczohy. Stosunki p raw ne 
.spółki: Spółka opiera się na kontrakcie 
zdziałanym  we formie aktu notarialnego 
z daty  Lw ów . 27. w rześnia 1923 Lrep. 
55539. Kapitał zakładow y w ynos':
16.000.0i»0 Mp. pełno w płacony. Z arząd 
spółki sk łada się z trzech zaw iadow ców . 
Zaw iadow cam i obrani: 1) Karol Domi-
ezek, przem ysłow iec, lw ó w , ul. Sadow - 
nteka 54. 2) Alojzy K rzanow ski, kraw iec, 
LvóW , ul. K urkow a 15. 3) józef T w o-i
rzyjański, przciu t slow.iec, Lw ów. ul. 
w a ło w a  14. Podpis ium y następuje w | 
ten sp o só b .-że  pod ręcznie w ypisanem . 
w ydruków anem , lub zapom ocą pieczęci 
w yciśniętern brzm ieniem  firmy um iesz­
czą sw oje ( łasnoręczne podpisy któr/>  - 
kclw iek dw aj z zaw iadow ców  spóiki.
Sąd okręgow y iako handl., O ddział IV.

Lw ów , dnia 29. listopada 1923. 2964
Firm. 195G. Rg. A. IV. 230. W y k re­

ślenie firmy. W ykraślo-no z re jestru  dnia 
30 styczn ia  1924 z powodu zam odia.iia  
p r/ed sięb o ro tw .t. S iedziba firm y: 
Lw ów . Ba z m onie firm y: Lichtman i 
Ska — handel towarów b ław atu  vcr. 
śuk icm ac! ' chustek we Lwo\v'«e. 2043 
Sąd okręgow y jako luuićl. O dd— IV.

Lwów , duia 8 styczu ła  1924.
Firm. 329. Rg. C. I. 115. Zrniany do­

tyczące firmy spólkow ej iuż w pisanej. 
Do re je-tru  wpisano dnia 26 m arca 
1924: Siedziba firm y: Lw,ów. B rzm ienie 
firmy: Zw iązek handlow y ag ouom ów ,
Spółka z ogran. poręką. Zm iany: U-
chw afą nadzw yczajnego W alnego zg ro ­
m adzenia z dnia 1 m arca 1924 s tw ie r­
dzonego notarialnie do L. rep. 8931 u- 
chwakuK) rozw iązanie  i likwidację 
spółki. L ikw idatoram i irstanowUnio do ­
tychczasow ych  zaw odow ców . Podpis 
firmy nastąpi w  ten sposób. żc p^C 
brzm ieniem  firm y z dodatkiem  w li­
kw idacji um ieszczą sw oje podpisy dwaj 
likw idator o wie łącznic. 2703

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV.
Lw ów , d n u  11 m arca 1924.
Firm. 1609. Rg. C. VI. 361. Zmiany 

do tyczące firmy spólkow ej iuż w pisa­
nej. Do re jestru  w.r.suuo unia 7 H stop/- 
da 1923: Siedziba firrny: Lw ów . Brzm ię 
nie firmy: Clicm ofarba, T ow arzystw o
handlow o - p rzem ysłow e dla sp rzedaży  
farb anilinow ych i p rze tw orów  chemi­
cznych Fabianickiego, Tow . akc. prze- 
m y:Ju chem icznego, Spółka z ogran, 
otipow. wc Lwow ie. Zm iany: Uchwalą 
W alnego Zgrom adzenia z 12 paździer­
nika 1923 zaw ierzytclw ioną notarialnie 
do L. rep. 2S691 postanow iono rozw ią­
zanie i likw idację Spółki. L ikw idatorem  
ustasnowiciKł D aw ida B atta, p rzem y­
słow ca w e Lw ow ie ul. G łow a 12. k tó ­
ry  podpisyw ać będzie sam odzielnie fir­
mę z dodatkiem  w skazującym  na li­
kw idację. 2699
Sąd okręgow y cyw . .i. handl. Odćiz. IV.

Lw ów , dnia 29 października 1923.
Fiirm.'351/24. B. II. 145. W pis do re- 

jositri! handlow ego firm y spólkow ej. Do 
te jestrti O ddział B w ciągnięto co na­
stępuje: S iedziba firm y: K raków  w Ho­
telu Krukowskim  ul. D unajew skiego 1. 
9. Brzm ienie *m iy : G orlicka fab ryka
obuw ia i w yrobów  rym arskim i, Spółka 
akcyjni* P rzedm iot p rzedsięb iorstw a: 
Przejęcie  m ajątku, in teresów  ak tyw ów  
i pasyw ów  od znajdującej się w  K ra­
kow ie firm y: G orlicka fabryka obuwia, 
Spółka z ograniczoną odpow iedzialno­
ścią, jak rów nież dalsze icli p row adze­
nie, o raz  zakładanie, nabyw anie i p ro ­
w adzenie innych zakładów  i fabryk  
przesznaczonych do w y tw arzan ia  obu­
w ia i w yrobów  rym arskich , jakoteż cd- 

■ nośnych m ateria łów  pomocniczych- dar 
lej handel w yrobam i z tym  przem ysłem  
zw iązanym i — a dla osiągnięcia tych  
celów  ma spółka prarwo zak ładać  i 
prow adzić zak łady  przem ysłow o-han­
dlow e w  zakresie  p rzem ysłu  i handlu 
o bitw; owego, jako też w yrobów  ry ­
m arskich, a w szczególności zakładać 
m agazyny  gotow ych skór, pó łfabryka­
tów , gotow ego obuw ia i w yrobów  ry ­
m arskich, oraz sk łady  artykułów  szew ­
skich i rym arskich . Form a spółki; Spól 
ka akcyjna na podstaw ie sta tu tu  za ­

tw ierdzonego postanow ieniem  M inistrów 
przem ysłu  i handlu oraz Skarbu z ć8ty  
V a. 15 listopada 1923, a ogTb-
szuficgo w Dzienniku u rzędow ym  „M r  
li i tor Polski1' z dnia 21. grudnia 1923 Nr. 
290. zawiązaniu duia 30 grudnia 1923 dłtl 
iicp. 24598. C zas trw ania spółki nieo­
znaczony. Kapitał zaktudi’.: 5ÓJ.0UO0UO 
;nkp. podzielonych na S0.UUU sztuk akcji 
niepodzielnych i na okaziciela opiew a­
jących po 1U.U00 mkp. każda. O głosze­
nia spółki wfnnv być zam ieszczane w 
„M onitorze Polskim " i w jednym  lub 
więcei dzt^iniików podług w yboru W al­
nego Zgrom adzenia akcjonariuszy. Spói 
kę zastopuje D yrekcja, sk ładująca się z 
dwóch względnie trzech członków , wy- 
bAj : mity cli przez Radę nadzorczą. Człon 
kowiu D yrekcji muszą być obyw ate la­
mi P aństw a Polskiego. D yrektoram i 
spółki w ybran i: Inż. M ieczysław  B a­
chórz w K rakowie, ul. Sobieskiego 1. 
16 c. i Karol K rysukow ski w G orli­
cach. W szelką korespondencję w imie­
nni Spóiki podpisuje icocn z członków  
Dyrckcji:, wóiffre, peikiomccnietwa, urno 
w >. zobow iązania, ak ty  hipoteczne i 
nntarjullai. czeki, listy z żądaniem  zw ro 
tu ittnduszów i p.iptorów z instytucji 
k red y to w y ch  podpisuje dwócit człon­
ków Dyrekcji.- a lbą czł-miek D yrekcji i 
j.- len z p rokurentów . Dzień w pisu: 12
itu rea  1934. 25frł

Sc^d okręgow y jako liaindl. Oddz. II.
Kruków, dnia S m arca 1924.
Firm. 1351. Rg. C. VII. 247. W pis 

iiriny spólkow ej. Do re jestru  wpisano 
dnia 7 łis to p a ia  1923: Sw dziba firm y:
Lw ów . Brzm icm e firm y: „P upyrus".
Spotka z ogr. txl|K)w. w e Lwowie. 
Przedm io t p rzedsięb iorstw a: Koioiekeju 
papierow ą, zakupyw anie i sprzedaż 
tycli artyku łów , przyjm ow ania zam ó­
w ień na druki i w szelkie transakcje  w 
zakresie  papiernictw a i przyboróW  
kancelaryjnych. C zas trw an ia : nie«-
gt aniczoity. S tosunki praw ne spółki: 
SpóFka opiera się na kontrakcie spółki 
zdziałanym  w formie afft* no ta /ja lac- 
go z Ja ty  Lw ów , drwa 13 Upca 1923 L. 
rep. 7437. K apitał zak ładow y w ynosi 
3.UOO.OzO mk. pełno w płacony. Zarząd 
składa się z 3 zaw iadow ców . Zaw ia- 
doweairu obrani: H enryk D zendzel, re ­
dak to r wc Lw ow ie, ul. 3 M aja 2. J^ąi 
Blajfec, profesor we L w ow ie ul. Suoj*- 
kow-ska k 4 o raz  Jan D racz, prezes 
Kółek roln. w e Lw ow ie, ul. M ickiew i­
cza 26. Podipiis firmy następ-uje w ten 
sposób, że pod brzm ieniem  firm y uanie- 
szczą sw e łączne popapisyi k tó rzykoi- 
wiek dw aj zaw iadow cy. 2761
Sąd okręgow y cyw . j. handl. O ddz. IV.

Lw ów , dnia 30 października 1923.
Firnu 1S76. Spdz. I. 104. Wipls firmy 

spółdzielni. Do re jestru  w pisano 29/12 
1923. S iedziba spółdzielni: Lw ów .
Brzm ienie firm y: L w ow ski Bank dla
obrotu tow arow ego, spółdzieln.a z ogr. 
cdpow . wc Lw ow ie. P rzedm io t p rzcJ- 
srębirstwrr: a) p row adzenie handlu w- 
kraju i zagranścą "wszelkiego rodżaju 
produktam i i tow aram i, w szczególno­
ści spożyw czym i i kolonialnym i, w y­
konyw anie pośredn ic tw a i Jcom isjoner- 
stw a p rzy  kupnie i sprzedaży’ tych to ­
w arów  i produktów  tudzież w ykony­
w anie w szelkich transakcji z operacji 
handlow ych w ynikających; b) zak łada­
nie i prow adzenie w kraju i zagrmiicą 
filii, ajencji, reprezentacji, składów  ; 
magazynów- tow arow ych , tudzież bu r' 
inform acyjnych dla celów  handlow ych: 
c) udzielanie członkom  k red y tó w  d'a

i w y c ż f l j n E  w / \L n e  z e ^ o m A D Z E N ie  5 Półki 
j.JATl BUJAK, Fabryka Przyrządów m 'ern iczęch “, we LwO*',  ̂
cdbądzie się we Lwowie, przy ul. L, Sapiehy 3 , dnia 31. 
1924, o godzinie 4 -tej po południu, z następującym p o r z ą d k i*  '

dziennym:
^ 1) O d czy tan ie  p r o t o k d w  o s ta tn ieg o  W a ln eg o  Z grom adzen i* ,

2) S p ra w o z d a n ie  Z a r z ą l u  >a r e k  1923
3) S p ra w o z d a ń  c K o m is j ł  Rew-izyjnej.
4) Udzielenie  a b so lu to r ju m  Zarządow i.
5) R o z d r ia ł  zy ck u .

celów liamilowych na podkład wckft1 
r . in e s  i faktur, papierów waitośst®; 
wy-Ji i mnycłt dokum entny i ł  obroc» 
haiBflłcTffi ;:r.:\ ję tj cli Ittdz.eż ż a l i l i  
kowa-iiif Loa.irów : w.) uijj^wadŁerrf
w Jcdkich  interesów  fcaukow ydi, 
szcae„ólności '...piio i sprzedaż efektu, 
i [iipiaiów  giełdow ych mi zleccuł1, .. 
czło*;ków I drugicii osób. tuUZicft ptO/l 
mowa-nic w kładów  otszczędnościowycl) 
i w raca;.:.a u bieżącym . Czas tr  wafli- 
i.ie igraniczOny. Udział członka wyn-^'
5 .000.0(10 m;:. pL m ych  pr-zy p r z e s t ą p  
ui'ii Jo  spółdz-elui. w zwiędnie zgłosZ®* 
iiju. Każdy co łtnek  może nncć 'W " 1* 
IIUI. ita.iw . • Człc.tkOtt ie od.|; jwttrCają **_ 
działami a nadto kw ota rów nająca siS 
dw nkro tuci wysokości zd.ekiarow-'anyfi® 
i.C/.iatu. Zarząd spółdzielni slełado. 
z 2 czlcnków . C zicukatni Zarządu w^* 
branu M osasa K laaga i M osesa Hirs-IJ 
horna, kupców  .ve Lwow ie. IAriP' 
f-rim a ustępuje w ten sposób, że P ■ 
w yd ru k ó w aa* n  !ub wypisojicin brzjiR1 
tiieut firmy im iłc«qKą sw e podpisy* 
cz tre  obaj ccłc.ik.wvie Zarządu. Olfl^ 
sz tn ia  sp ik lzU fti um ieszczane będą y. 
..Gazecie Lwowskie** w c Lwow ie. 
uzieiii./. nut Radę nadzorczą złożona *, 
«> członków . P rzep isy  o likwidacji 28T 
une z ustaw ą o .spółdzielniach. 2^“ 
Sąd okręgow y Jako haiuli. Oddz. >' 

L.wów. dnia 29 grudnia 1923.
Firm. 395. Rg. C. VI. 247. Ziniafb 

dotyczące Ijrm y spólkow ej już Wpis-1 
Jtej. Do re jestru  wpisano- dnia 2ó >na‘ 
ca 1924- Siedziba rfiiny: L " ów. BrzJP- 
nie firm y: „Leopol**, p ierw sza k ra jC  
rubryka bi-ehziiy. Spółka z ogran. , 
pow. Zm iany: ttotychczasow i zaW*?*
dow cy H erm an L audaa. F ryderyk  P‘" 
lip i O ziasz M arkus W jid  ustąpili. , 
ich miejsce w ybrani: Dr. 801™!*
M uller, adw okat Lwów , Cliprążczy#®
(>. i F ryderyk  Schiller, przemysłowi® 
Lwów , Zyguumtowsika 3a. -

Sąd. ok ręgow y jako handl. Oddz. I r  
Lw ów . duia 24 m arca  1924.
Firm. 1719. Rg. C. VI. 109. Zmiaj] 

dr.tyczące firm y spółkow ej już w-p&  
nej. LR) re jestru  w pisatto  dni'* 4 grud®1 
1923. S iedziba firm y : L.wów. Brrzmi^ 
firm y: Z ak łady  P rzem yślow e .,D^
r.ow ". spółka z ogr. odpow . Zęi131'  
Zawiadnw cy Szulim Roscn. M aicr JŁ?ŚL 
sztyn, Maruch Brositberg i Śzm erJ _ 
berg, o raz  zastępca zaw iadow cy 
KoF.l nstuDiiJ Z aw iadow cam i obi ,,r 
A leksandra W icherirrewicża. Rob®™* 
S tew arta  Gidasipćeero, Ignacego Goj® 
triama i Sam uela T eichera. *

Sąd okręgow y jaiko hamdl. Oedz. P 1 
Lw ów , dma 20 grudnia 1923.

UNIEWAŻNIAM zgubioną legiryin^f 
akadoin. F 'ivdcrvk  O stcrse tzer. > 
dent p raw  U, J. K. 29 M

OGŁOSZENIE LICYTACJI 
zalegających w  magazynie kolej 
celnym na dw orcu towarowym  vV, 
L w ow ie posyłek , nieoclony h ,0 
warów zagranicznych. .

Licytacia rozpocznie się
21. maja 1924 « trwać 
w dniach następnych aż do j‘j. L 
k cń czen :a każdego dnia o 
9 rano. 29^

V

6) W n io s k i . B»eP o n i e w a ż  w s z y s tk i e  a k c je  I i i i  emisji  z n a j d u :ą  s ię  w  depozyc ie  
N aftow ego  S. A ,  p rz e to  a k c jo n a r iu sz e ,  z am ierz a jąc y  u z ą ć  u c z ia ł  w  Z w ) c*J* iei 
W a ln em  Z g ro m a d ze n iu ,  zechcą  zgłos ić  się  do  B i n k u  N a f to w eg o  S. A, w e 1^  
ul.  L .  Sap ieh y  3, po  odb ió r  l e g i ty m a . j i  w  godz inach  b iu ro w y c h ,  n a jp ó ź n ie j  30 
23 m a ja  1924.

K om ite t  W y k o n a w c z y  : 
t —)  J a n  b u ja k .  ( —) Inz .  Michał Nikiel.  V
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